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Polski wafl ockrc inny
Naczelnik państwa Piłsudski wrócił do

Warszawy.
Cały naród polski, bez względu na stron­

nictwa, tak samo, jak i, zapewne, Naczelnik 
państwa, spogląda dziś z zadowoleniem 
i z dumą na zapoczątkowanie wielkiego 
dzieła, które Francyi i Poisce, oraz Euro­
pie ma zapewnić bezpieczeństwo i pokój. 
Tembardziej możemy być dumni, iz naród 
])oisrkl uznania swego na Zachodzie nie zy- 
sikał sprytem dyplomatycznym, lecz wysił­
kiem energii i kiwią narodu. Naczelnik 
Piłsudski miał szczęście ten naród w Pary­
żu przedstawiać. On bowiem Polską wśród 
najcięższych chwil kierował i w końcu po 
wielokrotnych krwawych zmaganiach, wy­
prowadził z niebezpieczeństwa, któro także 
całej Ku opie groziło katastrofą.

Naród francuski wierzył w Polskę, tak 
samo jak my wierzyliśmy w pomoc Fran- 
eyi. Jednak wiele było powodów, że obo­
pólne wiekowo sympatye nie mogły się w 
czyn wcielić. Francya rozumiała ważność 
potęgi polskiej na Wschodzie, a pomoc 
udzielona przez rząd Milleranda —  w czasie 
najazdu bolszewickiego —  wbrew intencyi 
Anglii, jest tego najlepszym dowodem.

Już w' czasie konferencyi pokojowej w 
Paryżu w r. 1919, kiedy Polska dopieroco 
wyłaniała się z chaosu politycznego —  
Francya twardo stanęła w obronie naszych 
najżywotniejszych interesów.

Dr. Di Ilon w swera dziele o konferencyi 
pokojowej w Paryżu w r. 1919 —  tak pi­
sze: „Zamiarem Francyi było stworzenie
z Polski walu. ochronnego pomiędzy Rosyą 
a Niemcami. Wyraźną tendencyą dwóch 
pozostałych kierowników konferencyi (pre­
zydent Wilson i Lloyd George), było zro­
bienie l  niej mostu pomiędzy temi dwoma 
krajami.' A  wynikiem kompromisu tych 
dwóch dążności było coś, ©o, nie będąc ani 
jednem ani drugiem, skupiło złe strony 
obydwóch, tworząc most dla Niemiec i  wał 
dla Rosyi bolszewickiej44.

Tymczasem naród pobrld własnym wysił­
kiem i poświęceniem zniweczył ten kom­
promis, na któ:y Francya zgodziła się pod 
naciskiem Anglii i Ameryki. I  dziś, po 
ogłoszeniu deklaracyi, skomunikowanej 
przez francuskiego premiera Branda wszyst 
kim mocarstw om, prasa francuska to po­
twierdza.

„tfatin" pisze: „Polska tworzy konieczną 
baryorę między Niemcami a. bolszewicką 
Bosyą“ . „Echo de Paris" zaś zaznacza: 
„Łatwą jest rzeczą wyobrazić sobie, jaką 
£iłę będzie przedstawiało 'przymierze obron- 
l * obu krajów, tworzących blok- 70 milio­
nów ludzi, otaczający oh Niemcy z  obu 
Hiiron. oraz gotowych do przeciwstawienia 
ńą wszelkim próbom połączenia Niemiec 
z bolszewią".

Deklaracya francusko-polska zniszczyła 
„most dla Niemiec44, a wystawiła wał prze­
ciw bolszewickiej Rosyi.

Jaszcze słowo „pzym ierze" w, ofieyal- 
n r̂-h rokowaniach i w deklaracyi niedziel- 

nie zostało wypowiedziane. Jednak —  
jąk stwierdza prasa francuska —  rokowa­
nia pozostałych jeszcze w Paryżu ministrów 
jjolskich z rządem francuskim świadczą, iż

chodzi tu o zawarcie właściwego przymie­
rza i to o charakterze polityczno-wojsko­
wym.

Tym samym sferom, którym zale&ało, by 
Polska z konferencyi pokojowej w r. 1919 
wyszła jak najsłabsza, porozumienie, wzglę­
dnie przymierze francusko-polskie, stoi na 
przeszkodzie urzeczywistnienia wielko-bol- 
szewidkich zamiarów.

Dlatego też parska prasa socyalistyezno- 
żydowska, jadem nienawiści oplwała Polskę 
i Naczelnika Piłsudskiego —  za planowany 
zamach (?) przeciw rewolucyi rosyjskiej. 
Socjalistyczny „Populair44 wyraża nadzieję, 
że „proietaryuszo zarówno Polski, jak 
i Francyi, wspólnie głos swój podniosą prze­
ciw Sejmowi i w porozumieniu wystąpią 
przeciw swoim rządom44.

Nie dziwimy się tym atakom. Jesteśmy 
bowiem przyzwyczajeni, że socyaliści całe­
go świata, hasło „prolctaryusze wszystkich 
krajów łączcie się44 interpretują w ten spo 
sób. by zniszczyć menodlegią Pofekę. W  wal 
ce o swój' byt Polska liczy zupełnie na 
inne żywioły, a przedcwszystldem na siebie 
samą.

Połska jest wdzięczna Francyi, a szcze­
gólnie prasie, za serdeczne, wprost nawet 
entuzjastyczne przyjęcie Naczelnika Pił­
sudskiego. Jednak nie można się powstrzy­
mać od wyrażenia pewnego zdziwienia 
wobec nieodpowiedniego traktowania Pol­
ski przez niektóre organa prasowe, ucho­
dzące za półurzędowe.

Weźmy n. p. paryski ,.Teumsw. Artykuł 
„Le maecb-al Piłsudski a Pnris" (nr. 21737) 
jeist umieszczony na o s t a t n i e j  stronie 
między anonsami. To  samo spotyka się i w 
innych numerach.

A przecież Polska iesi % pewnością dla 
Francyi tak ważną, jak n. p. Grecja albo 
Marohko!

Stoimy przed rozstrzygn ięciem szeregu 
spł-aw, od których zależv w pewnym sto­
pniu nasza przyszłość: SprWa wileńska.
Górnego Śłaąka, ukształtowanie się —~ po 
obkojii w Rydze —  naszego stosunku do 
Rosvi boTswewksłrie? i t, d. —- oto zagad­
nienia. które trndnoby było rozwiązać bez 
współudziału Francyi.

Jednak przytem musimy pamiętać, że 
wiele z nich będzie się rozstizygało nie w 
Paryżu, lecz w Londynie. A  związana z na­
mi Francya, w imię wspólnego dobra, udzie­
li nam niezawodnie u rządu londyńskiego 
potrzebnego poparcia. Opinia publiczna w 
Anglii z tom już się dziś liczy. Korespon­
dent paryski londyńskich „Times4ówa, pi­
sząc o pobycie Naczelnika Piłsudskiego w 
Paryżu, stwierdza, że, prócz ścisłego przy­
mierza z Anglią, Francya zawiera przymie­
rze z Polską.

Podróż Naczelnika Piłsudskiego i wyni­
kła z niej deklaracya francusko-polska 
przyszła dla nas w sam czas. A le dalszy 
rozwój wypadków od naa samych zależy. 
My bowiem własnora niedołęstwem może­
my ewentualnie podkopać to zaufanie, ja­
kie Francya w nas pokłada. A wtedy z. pe­
wnością , polski wał ochronny" nie wytrzy­
ma naparu prusko-bólszewickiego.

II. MIANOWSKI.

Listy ze Lwowa.
Lwów, 9 lutego 1921.

fbyskusya mięsna-. - Zwolnienie ,,łatvnnyków“. — 
napięcie uczuć na/od owych.—Zabawy tegoroczne).

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej wy 
leniła się zajmująca dyskusya w  sprawie mię­
snej.

Lwów pozostaje już czwarty tydzień bez mie 
za Rzeźnicy głoszą, że nie mogą po wyznaczo­
nej im cenie taryfowej sprzedawać, gdyż mu- 
tie.iby do towaru dokładać i dlatego w więk­
szej części pozamykali swe skPpy. a miasto w 
w jatkach miejskich większemi zapasami mięsa 
nie dysponuje. Dyskusya została wywołana in* 
terpeVyą do prezydyum, a zakończyła się u- 
chwaleniem wniosku nagłego w kieninku obmy 

n,a środków zaradczych.

dcłtM eto*. mięsrJ! gdyi
,eJ wielu rze-zy zasadniczych i

SZCTPg faktów, które
> | • - smutnie o naszych stosunkach na po- 
h\ h™£“  * P0śr,d,ictwa, a które powo- 

spekulajyę 1 wzrost cen ustawiczny. 
>tt\jr,ardzie) zasadniczą jest kwestva> /  ma

tyć handel wolny, czy ograniczony?
V rzedsi.M i.ie l rzeiniktóm, m  1o&:Tm 

akompaniamencie czeadzi raeinicaej na mile. 
i '  arl! p row ad zon e}, ilustrow ał stosunki » « r * I  

h odhywa. się dzisiaj zakuj, towaru. Woi- 
»';,ść handlu dla kupca lwowskiego vAe istnieje.
1 »p‘»e spotyka wszędzie ograniczenia i zaku­
sy, urażony jest na szykany bez końca, inusi j

na wszystkie stromy dawać łapówki. Mówca do 
magał się walnego handlu w okolica h Lwowa 
i usunięcia szykan. Żalił s'ę też na mechaniczne 
postępowanie urzędu wa’ki z lichwą, które na­
raża kupca na ruinę majątkową (?) i zabija 
wszelką inieyatywę (9).

Inni mówcy podnosili potrzebę utrzymania w 
obecnych wa-wkach cen taryfowych, zwracali 
uwagę na manipulacye Puzappu. który podbija 
ceny, robiąc ra dostawach wojskowych miliono 
we interesy, oświetlali akcyę pośredników, któ 
rzy nie mają ode wspólnego z zawodem rzeźni- 
ckim, a opanowali dzisiaj cały obrót towarem 
mięsnym.

Położenie staje się rzeczywiście ciężkie, a ci, 
którzy widzą jedyne lekarstwo w zaprowadze­
niu bezwzględnego sokw êstru na wszelkie środ 
ki spożywcze, nie zdają sobie sprawy, jak to 
oddziała c<a producentów i ich inieyaty wę w 
kierunku wzmożenia produkcyL

Rzecz znamienna, że Delegat gen. zwołał sta 
rostów z weehod. Małopolski na naradę, na któ 
rej omawiaiTO stosunki obecne na polu zakupna 
bydła i świń dla Lwowa 1 uchwalono usunąć 
szykany i ograniczenia dla kupców lwowskich: 
w rzeczywistości nie zaszła w tym względzie 
żadna zmiana.

Pojawił się niedawno artykuł posła Zamoy­
skiego w sprawie zwalniania z wojska „łatyury 
ków“ , który wy w7 olał poruszenie. Trudno 
wprost przypuścić, aby tego rodzaju zarządze­
nie mogło wyjść od władz polskich, a trudno 
ram z drugiej strony nie wierzyć temu. co pod­
nosi publicznie poseł Zamorski I

Kto zna dokładniej stosunki wyznaniowe we 
( w&. hodniej Malopolsce i historyę parafii łaciń­
skich oraz ludności łacińskiej w archidyeeezyi 
1 lwowskiej, tern wie, że tego rodzaju zarządzenie 
' byłoby , wielkrcm i polityt-znie bardzo ważnym 
uetęjłfctwem na rzecz galicyjskich Rusinów, z 
wyraźną szkodą i kosztem polskości. Mnóstwu 
Polaków, wsie całe zruszrf żyły się w ciągu sa­
mego tylko wieku XIX; mnóstwo Polaków za 
•pomniało mowy polskiej ojczystej, ledwie im po­
został ślad polskości w obrządkn łacińskim, któ 
rego się z konserwatyzmem trzymają; wic u nie 
stety, oddalonyeh od kościołów pairafiakiych, 
straciło nawet obrządek łaciński i należy dzi­
siaj może do zajttdłycłi nacyonalistów’ ruskkh. 
Czyż można wierzyć, aby sam rząd polski przy 
kładal rękę do dalszego ruteiuzowania kidnośń 
po’skiej i niszczył jej stan posiadania? Tego 
przypuścić nie możemy i nie wątpimy, że kota 
stjmawe, znające lepiej stosunki we wschodniej 
Malopolsce, zrobią, co należy, aby ustrzec pol­
skość w tych stronâ  h od strat nowych, któ­
rych potem nic da się powetować.

Lwów obeorie pod wpływem pobytu Naczelni 
ka w Paryżu i akcyi plebiscytowej przeżywa 
chwile wysokiego napięcia narodowego. Tele­
gramy z Paryża są pochłaniane, w sprawie ple­
biscytu ca Górnym S’ąsku płyną coraz obfitsze 
fundusze, bo Lwów7 bardzo gorąco się zajmuje 
loami naszej wit-lkicj Ojczyzny.

Konferencye paryskie i wiece w sprawie Gór 
nego Śląska nie przygłuszyły jednali hucznych 
zabaw, których w tym roku było więcej, ciż 
kiedykolwiek. Wszystkie lepsze sale były nie­
mal codziennie wynajmywane na zabawy z tań- 
«-ami, aż dziwić się przychodzi, skąd tyle ocho­
ty do tańców, a j f szcze baadziej, skąd tyle środ 
ków na stroje i zabawy?

A bawfi się ludzie wszystkich warstw : stron 
nictw, jak każe równość demokratyczna. Nad­
szedł jednak popieleć, więc ludzie będą ndeli 
więcej czasu do myślenia o tem, eo nam dolega 
i jak temu zaradzić. SOK,

Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Górnego 

Śląska: Na Śląska G. otrzymano wiadomość, 
iż plebiscyt dla mieszkańców stałych został wy­
znaczony na 20 marca, a dla emigrantów na 3 

kwietnia. Oba terminy przypadają na niedzielę. 

Dzfrc&iki niemieckie obliczają uprawnionych 

do glosowania na 1,150.000,
Bytom. (East Ezpress). Gliwickie „Volks- 

stimme*4 podaje liczbę osób uprawniornych do 
głosowania na jeden i ćwierć miliona, z ozego 
900 tysięcy wypada na Kstę A, 200 tysięcy na 
listę B i 50 tys:ęcy m  listę C. Dziennik ten 
twierdzi, nae opierając się jednak na żadnych 
pozytywnych danych, że znaczna większość gło 
sów z list B i C dana będzie za Niemcami. Do- • 
łąezywszy do tego połowę głosów z listy A, j 
dziennik wyprowadza wniosek, iż pomyślny dla 
Niemiec wynik jest zapewniony (?). !

Polska gwarantuje wzrost produkcyi

Warszawa. P. A. T. Polski zwśązek inżynie- 
rów-góoiików wysłał do amerykańskich i koa- 
licyjoyfh związków inżynoerskich rękojmię za­
wodową, że o ile Polska pozyska na skutek ple 
bis cytr Górny Śląsk, to produkeya węgla wzro­
śnie znacznie ponad obecną normę niemiecką-

HINDENBURG AGITUJE.
Brema. (East Eipress). Obecny na uroczysto 

ści puszczania na wodę parowca marsz. II i n- 
d e o b u r g  wygłosił przemówior.ao agitacyjna 
w sprawie plebiscytu na G. Śląsku. Od połączę 
cia z Polską odstraszać wńnno Górnoślązaków, 
zdaniem Hindenburga: upadek waluty polskiej, 
upadek kultury polskiej i perspektywa, że Gór- 
nośiąza y będą musie’ i uzupełniać szeregi armii 
polskiej w jej ewentualnej walce przeciwko boł 
szewikom.

Zamaskowana zdrada.
Ludowcy rozwinęli we W e eh o d M a lo p o l­

sce ożywioną działalność, która zamienia boha 
terską dzicŁ i  ę w teren t^ityeżnej cfceploata- 
eyi na ntocz inteiresów czysto klasowych. Roz­
począł się haniebny targ o duszę chłopa, zbro­
dniczy połów ttieuświadomionycb mas na przy­
nętę reformy roiiej. Licytuje więc pos. Bryl 
ze swoimi satelitami to palladium narodowe 
nieocenionej wartości. Wszelkie skrupuły są !u 
dowcom obce. Mając za sobą rząd, myszkują 
bezkarnie w publicznych spichlerzach Rzeczy­
pospolitej. Bez ceremonii nadużywają powagi 
rządu i Sejmu — dla mandatu. Co zaś najgor­
sza, ustawę o reformie rolnej nakręcają do wła 
sny<h celów, chcąc postawić ogół społeczeń­
stwa przed faktem dokonanym.

Nie ulega wątpliwości! ie  ustawa agrarna, 
dobra d’a reszty ziom polskich o ludności naro­
dowo jednolitej, musi przybrać formę edmior<ną 
dla Małopolski Wschodniej, gdzie Polak sąsia­
duje o miedzę z Rusinem. Jeżeli polski stan po­
siadania niema tam ponieść uszczerbku, to nie 
można ra polsko-ruskiej szachowmicy ezynić po 
sunięć dowolnych, ażeby nie zaprzepaścić pol­
skiego dobra. Ni© wołm> zatem parcelować bez 
rachunku. Interes narodowy, oparty na ścisłej 
sprawiedliwości, wymaga takiego procederu, by 
ziemia polska przy parcelacji przechodziła w 
ręce polskie, ruska zaś w ręce ruskie. W ten 
sposób nie będzie reforma agrarna we Wschod­
niej Małopolece kością niezgody między obu na 
rodami, ani nie zmniejszy polskiego stanu po­
siadania.

Inaczej sądzą ludowcy. Pod dewizą b. monar­
chii habsburskiej: „divide et impera“ , rozpoczy 
na ją. nVWa_lną gospodarkę we wschodniej po­
łaci Polski, kopiąc dołki pod własnym naród*-m.

Najwidoczniej świadomie i ze złą wolą wy­
wiesili oni na swym sztandarzp hasło reformy 
nlnej w ścisłym związku z drażliwą i niebez­
pieczną kwestyą ruską. W zaeietrzeiwiemu wie- 
■ywem obie u ją ludowcy ziemię polską w*» 
Ws<'l( dniej Mał^pobee r zpaTcel* wać u-z ra­
chunku narodowuś iowege, ch ąc tym sposo 
rem skaptować Rufinów.

Widoki takiej pr pagandy są oczywiste. 7a- 
o^irzone apetyty rozni-'*^ na now«> płomień 
ni^lawnyrh, krwawych spor'w p bko-*-iiskich 
Zyskają na tem ludowcy a stra A Polska.

Za dokładną ilustracyę e^polark-i nieo3po- 
wiedzialnych prowodyrów P. S. L. na gruneie 
wsohodnio-małopolskim posłużyć może kores- 
po* deneya „Słowa P^l^i* go" z Tarnopola, 
gdzie odbył się niedawno nieudały „wiec ludo- 
wy“ pod batutą kliki Bryla.

T*n przezorny demag *g pisr.e d/iennik 
lwowski — przedstawiwszy jedno**nny. do- 
statM-mie znany, klasowa progr.ini P. S. L.. 
co tchu ulotnił się na kolej. Prezydyum wiecu! 
orzederawiło tedy do uchwalenia szereg rez*»lu-' 
•yi. między imerai w spra« îc refor.ny agrann-j 

Prof. Kosiak, uderzony *'g^rikjw<;in brzmi* - 
niem rezolucyi, zainterp-dtwał pr* zy ! \ um wie­
cu, jak P S. L. przedstawia sobie puwlacyę 
ziemi w 3 Wschodniej Małop jsce, gdzie ludncś  ̂
poLka na wsi żyjo wśród 'usskg większości.

Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Ga­
zety Warszawskiej1* telegrafuje z Paryża pod 
datą 9 b. m.:

Wczoraj i dzisiaj rano minister S a p i e h a  i 
poseł Z a m o y s k i  odbyli dwie konfereDcye z 
generalnym sekretarzem francuskiego młn. 
spraw zagr. B e r t h e l o t e m ,  oraz dyrekto- 
nm  departamentu spraw politycznych tego mi­
ar? nistere twa L a r o c h e m .

W sprawie Śląska Francya jest zdecydowa­
na obstawać przy tem, ażeby plebiscyt odbył 
się najrychlej, aby mieszkańcy miejscowi głoso 
wali w ronym terminie, niż emigranci, a załogi 
koalicyjne zostały wzmocnione i łeby rezulta­
ty plebiscytu byty wzięte za podstawę do wy­
tknięcia granicy polsko-niemieckiej.

W  sprawię litewskiej Fraocyft jest zdania, 
ie najfepezem rozwiązaniem konfliktu byłoby 
porozumienie, oparte na zasadzie federacyjne], 
ale rozumie, ie obecne nieprzejednane stanowi­
sko rządu kowieńskiego onaemożliwia jej taką 
politykę. Dlatego obecnie najlepsze wyjście wi­
dzi w konsultacyi ludności Wileńszczyzny i pra 
girie jej najszybciej.

Bardzo przychylnie przyjęła Francya tkt 
umowy między Polską a Rumunią, oparty na 
wzajemcej pomocy przeciwko bolszewikom. M»* 
żliwe, iż później Francya przyłączy się do tej 
ogddy. Francya zrobi wszystko, ażeby podróż 
min. Sapiehy do Bukareeztu została zakończo­
na ostatccznem porozumieniom poleko-nimuń- 
skif-m.

Co do rozpatrywania sprawy Galicy! wscho­
dniej, to obie strony uznały, iż kwestya ta zo­
stała uregulowana de facto, sankeya zaś pra­
wna nie jest rzeczą palącą.

Co do polskiego mandatu militarnego w Gdań 
śbu, otrzymano wiadomość, że Komisarz enten 
ty gen. Hacking wysla! do Lig! narodów raport 
dla Polski nieprzychylny. Francya użyje całego 
wpływu, aby kwestyę rozstrzygnięto na naszą 
korzyść.

We wtorek poseł Z a m o y s k i  i attache ban 
dlowy p. D o 1 e ź a ł odbyli konferencyę * mi- 
TWRtróm prẑ TOiyslu i ha*ndiu; druga konferencja 
odbędzie się w piątek, a podpisanie konwencyi 
handlowej polsko-francuskiej nastąpi w sobotę 
lub w poniedziałek.

Następnie zaćmą się narady nad wzajemną 
umową, dotyczącą praw ! interesów Francyi w 
Polsce i Polski we Francyi. Kwestyc finansowe 
nie były rozpatrywane, ale wypłyną podczas 
dyskusji nad sprawami militarnemi.

Gen. S o s n k o w s k i  odbył narady z mini­
strem B a r t h o u, marsz. P e t a i n  i szefem 
sztabu generalnego Bna t e m.

Odszkodowanie N emiec dla francyi.
Paryż, P. A- T. Ag. Harasa. W  Izbie frauc. 

w dalszym ciągu dyskusji L o u e h e u r  obli­
czał wysokość długu niemieckiego na sumę 200 
do 210 miliardów marek i twierdził, żo Francya 
w* prawa żądać *  tfe| sumy 52 proc Loueheur 
twierdził poza tem, że bilans handlowy Nie­
miec powinien być czyśmy i wynosić S™ 10 mi­
liardów, a nie bierny w sumie 12— 13 m o r ­
dów. Minister oblicza wywóz niemiecki, który, 
powmieo wynosić 20—25 miliardów* marek. W© 
di© umowy zawartej, Framcya, nie licząc zwro­
tu kosztów, otrzyma dwa miliardy franków w 
papierach w roku 1921, pięć miliardów 100 mi­
lionów w roku 1922, p:ęć miliardów 700 milio­
nów w latach od 1923—1925, pięć miliardów 
300 milionów w łata/li 1926— 1928, pięć i pół 
miliarda w latach 1929—SI, około 6 miliardów 
w latach 1932—36. ML&ter wykazuje następ­
ne, ie  Francya zdoła odzyskać równowagę 
budżetową tylko przy pomocy pożyczki, przy 
tom regulując swoje wierayteSrości. Minister 
przewiduje niedobór 1 miliarda franków w cią­
gu lat następnych. Jest przekonany, że mocar­
stwa sprzymierzone doszły do konkretnych re­
zultatów. Da’szy ciąg dyskusyi jutro ramo.

Paryż. P. A  T. Ag. Havasa donosi: Po skoń­
czonej debacie nad interpelacyami, Izba przy­
jęła porządek dzienny, który wyraża votum 
ufności rządowi 887 głosami przeciwko 125. Da­
lej żąda Izba od rządu, by zabezpieczy! szybkie 
i zupełne rozbrojerle Niemiec, by kontynuował 
rokowania w kwestyi odszkodowań celem uzy­
skania środków finansowych, koniecznie potrze 
bnych dla gospodarczej odbudowy Fr&rcyi oraz 
aby w razie potrzeby zastosował konieczne 

| kroki.

ZflptwnioLj przez prezydyoni, ie  wy z<*rpnją* ą 
odpowiedź znajdzie w prz*rLiwi©nni nfcr nta 
lo ntgo p Łomnickiego (ze Lwowa), wy-lu l.ał 
cierpliwie długich wywodów, .ale nie^t-ty ni© 
znalazł zapeliie odpowiedni na rw© pyiariK 
pTÓcz samych ogólników, tegu zabrał
prof. Kosi.ik fłonownie gł.;s i stwierdziwszy 
trak właściwej odpowiedzi, wśród konsternacji 
men er ów ludowcowych po.-stawił sprawę ja^eo 
We Ws<h7xlniej Malopols.-e "ie wystarczą te 
same zasady reformy rolnej, co w reszcie Polski. 
Tu musi ioystrzygać zasala, polska ziemia z 
rąk polsiich właś<*irieli zi©im-kicb może przejść 
w ręce trlko polskiego chłopa: tak samo zie­
mia ruska, np. arcyb. Szwtyckiego, w ręce ru­
skiego chłopa. Taka reforma da na zawsze ehh» 
pu polskiemu więksiość, zabezpieczy mu j*go 
prawa i położy koniec walce narodowościowej, 
której wszyscy na równi r.ie chcemy. W tym 
też duchu postawił winiosek.

Niezależnie od prof. Rosiaka wystąpił p. Za­
krzewski, ongi socjalista, który ze wzgVIćw 
narodowych porznął tę partyę i przeszedł do 
Narodowej Partyi Robotni zej. P. Zakrzewski 
zarzucił Polskiemu Stroimefwu Ludo^mu, że 
prowadzi politykę czysto klasową, zapominając 
zupełnie 1 robotnikach, iiteligerocyi i studen­
tach, którym państwo juzedewszy-stkiem za­
wdzięcza cdparcie nawały bolszewickiej. Wśród

hucznych oklasów zgromadzonych stwierdził, 
że rząd Witosa i»e dba zupełnie o Gałieyę 
Wschodnią i nie daje wcale pieniędzy na od­
budowę zniszczonych okolic, tylko pakuje mi­
liony w Gaiicyę Zachodnią, na niepotrzebne pro 
isgar.dy i t. p.

i Po p. Zakrzewskim zabrał głos p. Słupecki, 
miejscowy stolarz, atakując również klasowe 
rządy Witosa i ludowcówi. Zdarncm mówcy, 
r?ąd Wbzy^tko daje chłopom, a nie dba o prze­
mysł i rzemiotło, choć idą do nich dzieci chłop­
ek ie i choć chłop potrzebuje przemysłu i rze­
miosł dla zaspokojenia swoich potrzeb.

| Oba ostatnie wywody nie spotkały 6ię wo­
bec aplauzu zebranych z odpowiedzą minerów 
ludowcowych. Ogólnikowo jedynie i krótko, rzu 
c3 parę słów przeciw p. Zakrzewskiemu p. Ło­
mnicki. Zato ostrzej wystąpił przeciw p. Rosia­
kowi prof. Bauer, wybrany później na tym wie 

jct> prezesem miejscowej grupy ludowców7. Wmo 
isek prof. Rosiaka, że ziemia polska na kresach 
| powinna przejść w ręce chłopa polskiego, ekwa- 
lifikował prof. Bauer jako środek dcmagogi- 

’ czny.
Prof. Kosiak zabrał ca nowo glos i napiętno­

wał przewrotność ludowców. Dla ruch czysto 
patryotyczoy wniosek równa srę f ocie wieco­
wej, bo sami zaprzepaszczają spravrę ludu poi- 
skiego na Wschodzie dla głosów msk.ch,. potrze
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btfych przy wyborach.... przeciw Polakom. Mo-1 
we tę przerywali niesłychanie namiętnie rozmu | 
[cl agitatorzy na sali i prezydyum ze sceny, aj 
pizedew?zy stkiem p. Łomnicki. Korzystając z 
tej wrzawy, przewodniczący poddał rezolucję 
prof. Rosiaka pośpiesznie ped głosowanie (nie 
powtarzając jej brzmienia!), którą zgromadzani 
tózytaj Rusini i agitatorzy) burzliwie odrzucili. 
Prof. Kosiak zaprotestował przeciw takiemu 
głosowaniu, żądając przed ni om powtórzenia 
treści rezołucyi, jednakowoż wobec wrzawy na 
sali i oporu prezydyum zrezygnował z dalszych 
wysiłków i opuścił salę.

Po jego wyjściu panowie ludowcy bojąc się 
wćdoczide nowych niespodzianek. zamknęli dy­
skusję nad reformą agrarną i przeszli do orga- 
nizJb yi stronnictwa,^ pratipro wadzili wybory i 
zamknęli zebranie. Z-

^ M E O M I K A .
Kraków, 11 lutego.

„POLITYKA OŚWIATOWA W  CHRZEŚC.- 
SPOŁECZNYM PROGRAMIE44. Na powyższy 
temat zagai ks. Ludwik Kasprzyk zebrane dy­
skusyjne w Klubie „Polskiego Stronnictwa 
Chrzęść’jańskiej Demokracji" dziś (piątek) dnia 
11 b. m. w lokalu przy pL Maryackim L 2, II p., 
o godz. V wieczorem.

KSIĄŻKI DLA GÓRNOŚLĄSKIEGO TOW. 
PRZYJACIÓŁ NAUK. Tow. Przyjaciół nauk; 
w Bytomiu zwraca się za pośrednictwem Tow. 
obrony kresów zachodnich w Krakowie do całe­
go społeczeństwa polskiego o dostarczenie 
koifipletów wydawnictw peryodycznych, jak: 
.,B hlioteka warszawska". Biesiada literacka", 
„Przegląd polski” i t. p. Zgłoszenia przyjmuje 
Tow. obrony kresów zachodnich w Krakowie, 
al. Retorvka 5.

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO W  KRA­
KOWIE. S^kcya geogr. Ogniska naucz, urządza 
szereg wykładów z geologii prof. Uniw. JagietL | 
Dra Goetla. Wykłady będą s‘ę odbywały we: 
czwartki od godz. 6— 8 wieczór. Pierwszy w y-f 
kład we czwartek dnia 17 b. m. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarz lub skarbnik Ogniska co­
dziennie od godz. 6— 7 wieczorem.

ZGON B. DOWÓDCY O. G. KRAKOW­
SKIEGO. W Warszaw e zmarł onegdaj szef gru­
py technicznej wojsk polskich, b. dowódca O. 
G.- w Krakowie, generał porucznik Em! Goło- 
górski.

KARYGODNE NIEDBALSTWO. Donoszą 
nam o następującymi fakcie, który świadczy 
o niesłychanem lekceważeniu podwładnych 
przez nasze władze szkolne. I  tak, pewien 
ks'ądz z obcej dyecezy:, bawiący na studyach 
w Krakowie, zamianowany został dn a 11 i st ©- 
p a d a 1920 r. e t a t o w y m  katechetą jednej 
zo szkół powszechnych naszego miasta. Jednak­
że do dnia 10 l u t e g o  b. r. nie otrzymał ani 
fenga pensyi, pomimo starali u „czynników 
miarodajnych", które zbywają go cąglemi za­
pewnieniami, że sprawa jego pensyi jest w toku 
załatwienia.

Oczywiście, gdyby tak chodziło o „towarzy­
sza" z P. P. S., sprawa byłaby dawno załatwio­
na, ale jak ś tam ksiądz katolicki może przy­
mierać głodem.

ROZRYWKI DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży urzą­
dza w niedzielę 13 b. m. o godz. 4 po południu 
w salach Kasyna ofcersk ego, przy ul. Zybli- 
kiewcza 1. wieczorek rozrywkowy dla mło­
dzieży szkolnej powyżej lat 10. Program obej­
muje produkcję sceniczną i zabawy ruchowe 
na sali. Te ostatnie prowadzić będą instruk-i 
torow e gmnastyczni Y. M. C. A.

Bilety po sumie 30 Mk. dla młodzieży, a 50 , 
Mp. dla dorosłych, nabywać można codziennie 
w Tow. ochrony młodzieży, ul. Grodzka 52, 
m'edzv godz. 5— 6 po południu.

W YPADKI OSPY W KRAKOWIE. W  Kra- 
kowo zaczynają się pojawiać pojedynczo przy­
padki ospy prawdz wej, najczęściej zawleczone

z -zewnątrz. Kilkudziesięcioletnie doświadczenie gnidaru 1918 r. na osobie Leona Nachta, syna 
stwierdziło, że jedynie pewnym środk'em zapo- j młynarza pod Lwowem. Gdy Nacht uciekał 
biegawczym j B̂t szczepienie ochronne. Chcąc ( z młyna, chcąc się schronić w pobliskiej wsi, 
zatem zapobiedz wybuchowi większej! epidemii j B‘ały, strzeliwszy do niego z karabinu, zawo- 
u miejscowej ludności, należy zaszczepić prze-jłał: abyś nie ukrywał u s‘ebi© legionistów,
dewszystkiem te osoby, które dotąd nie były Wyrok śmierci, w myfi dekretu amnestyjnego 
wcale szczepione, następn e te, które szczepiły i  Naczelnika państwa, zauiieniosno na dożywotnie 
się przed pięciu laty z wynikiem dodatnim, I więzienie.
a wkoócu osoby rewakcynowane w ostatnich POMNIK ZWYCIĘSTWA W  WARSZAWIE.
lataeh, u których jednakże szczepienie powtór-:Pod przewodnictwem inżyniera Kazimierza 
ne się ne przyjęło. {Śliwińskiego zawiązał się w Warszawie konr-

Odnośnie do faktu pojawienia się tej groźnej tet organzacyjny imienia ś p. ks. Skorupki
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choroby, magistrat przypomina mieszkańcom 
o obowiązku poddawania się ochronnemu szcze­
pieniu przeciw ospie.

BEZPŁATNE CZESANIE I ONDULOWANIE

i poruczn ga Pogonowskiego dla budowy po­
mnika Zwycięstwa. Komitet otrzymał prawo 
zbierania składek i otrzymywania ofiar w go- 
towlźnie i naturze na calem torytoryum pań-

dzlele od godz. 10—1 przed poludnrem. Zgło­
szenia przyjmuje kierownik kursu, p. Waro- 
wiez: Muzeum przemysłowe, uł Smoleńsk 1, 9.

CZY NIE ZBYTNIA GORLIWOŚĆ? Krakow­
ski Urząd walki z lichwą był wczoraj rano 
bardzo czynny na placu Szczepańskim i Ryn­
ku Kleparskim, konfiskując mąkę, przywiezio­
ną na targ przez okolicznych włościan. Wsku­
tek tego nie można było zakupić mąki w jedy- 
nem źródle, jakie obecne stanowi sprzedaż 
na targach. Pożadanem byłoby wyjaśnienie, co 
się t tą mąką stało, jak wogóle z dużemi ilo­
ściami ostatnio w Krakowie skonfiskowanych 
worów mą.k:, gdyż o rossprzedaży ich między 
mieszkańców rde nie słyszeliśmy

UPADEK Z DRUGIEGO PIĘTRA. Wczoraj 
7. dmjnego pietra budynku rafineryi snirylusu na 
Zabłoć i n spadł 10-letni ślusarz, Edward Koza. 
szczęśliwym jednak trafem nie poniósł żadnych 
ciężkich obrażeń, nrócz n.iełie'/nvch okaleczeń.

SPRZENIEWIERZENIE. Poiłeya aresztowała 
Jakóba Haawu lat 34. szewca, za sprzeniewierze­
nie kwoty 28.000 Mp., która otrzymał przed kilko­
ma tygodniami od Adolfa Werfia i Sarnimi* l.iely, 
właścicieli fabryki cukierków. Haas cukru nic do­
starczył. a nobrane pieniądze przegrał w karty.

ARESZTOWANO małoletnią Zon- P. która spę­
dzając kilka nocy u Józefy Wolkowej przy ul. 
Krowoderskiej 8, skradła jej szpilkę złotą. wysa­
dzaną brylantami i perełkami. Zna reszt owa.na P. 
przyznała’ się de kradzieży, oświadczyła jednak, 
że szpilkę te zgubiła,

KIESZONKOWIEC. Na dworcu kolejowym pn?v- 
chwycono na kradzieży kieszonkowej Natana 
Elnera, lat 25. któnr Robertowi Szła pnie owi, nau­
czycielowi. skradł z kieszeni gotówkę i dokumenty.

KRADZIEŻ 100.000 MP. Wczoraj w Banku 
w Krzysztnforaełi skradł Torowi Ehrenpruisowi ja­
kiś nieznany osobnik 100.000 Mp.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo­
rologiczne stacji radiotelegraficznej w Krako­
wie. Prawdopodob eństwo pogody na dzień 11 
b. wl: Wzrost zachmurzenia, umiarkowany
mróz, wiatry północno-wschodnia

Z Polski i ze świata.
WIEC PLEBISCYTOWY. Ze Strzyżowa do­

noszą nam: Staraniem pow. Komitetu obrony 
państwa odbył s‘ę ta dnia 8 b. m. pod przewo­
dnictwem starosty Skarżyńskiego i przy współ­
udziale posła aa Sejm p. Sznrgia, powiatowy 
wiec w sprawie płobfecytu na Górnym Śląsku. 
Na wiec przybyli przedstawiciele wszystkich 
stanów, a najliczniej włościanie. Uchwalono re- 
zolucye, mające na celu dopilnowanie, aby ple­
biscyt odbył się w marcu i nre bvł sfałszowany, 
oraz zobowiązujące wszystkich mieszkańców 
powiatu strzyżewskiego do złożenia jednorazo­
wej daniny na rzecz plebiscytu. Pracowa cy 
państwowi wszelkiej katogoryi opodatkowali 
się jednorazowo w kwotach od 100 Mp.

Pierwszy dz>ń zbiórki „Tygodn a plebiscyto­
wego" przyniósł ponad 8000 Mp. Dalsza akcya 
w pełnym toku.

WYROK ŚMIERCI. Trybunał przysięgłych 
we Lwowie skazał wczoraj na karę śmierci 
Dymitra Białego, rolnika z M kołajowa, byłego 
komendanta patroli ukraińskiej w czasie inwa- 
zyi ukraińskiej, za morderstwo, dokonane w

zdrowia Bilińskiego na karę śmierei za kradzież 
mienia skarbowego

UJĘCIE SPRAWCY MORDERSTWA. Przed 
kilku dniami zamordowany został w Warsza­
wie 20-letn.i Bernard Goldblum, pracownik gieł­
dowy kantoru bank erskiego Dawida Gold- 
borga. Młodzieniec ów za inkasował krytyczne­
go dnia przeszło milion marek dla swej firmy, 
ale pieniędzy tych nie znaleziono w ubrań u 
zamordowanego. Zbrodni dopuścił się —  jak 
wykryta polieya warszawska —  rówieśnik za­
mordowanego i jego dobry znajomy, Mordko 
Paryserberg, syn kupca, meszkający z rodzi­
cami przy ul. Chłodnej Nr. 17, gdz:e właśnie 
zbrodnia została spełnioną. Aresztowany Pary- 
serberg przyznał się natychmiast do niecnego 
czyua i opowiedział szczegółowo przeb óg zbro­
dni: Krytycznego dn:a spotka? on się z Gold- 
blumem, który się przed nim wygadał, że ma 
przy sobie tak ^vielką sumę pion ędzy. a nastę­
pnie. dowiedziawszy sii©. że Peryse.rberg ma u 
siebie czysto Mankiety szkolne, poprosił go 
o jeden, zam en-ai łwjwńem sfałszować świade­
ctwo szkolne, które miało mu posłużyć do 
otrzymania lepszej posady w banku. Gdy przy­
szli koło 10-tej wiozorem do realności przy 
ul. Chłodnej 17, Parysnr!-erg poprosił Goldblu— 
ma, aby zaczekał na podwórzu, sam zaś poszedł 
do mieszkania, w celu jakoby przyniesienia 
blank etu. a faktycznie wziął siekierkę domo­
wą i ukrył ją pod paltem. Spotkawsrzy się zno­
wu z Goldblumem, Paryserberg zaproponował 
mu f)ójśde do piwu cy, gdzie jakoby m:ał ukry­
te Mankiety. Goldblum. nie podejrzcwuijąe nic 
złego, poszedł d-o piwmlry. Gdy obydwa; zna­
leźli się w końcu kuryt-arza. Parjf8erborg znie­
nacka wyjął z pod palta siek erę i zabij nią 
towarzysza, poczerń, zabrawszy i»ien:adze. za­
kopał zwłoki w jednej z otwartych piwnic 
w piasku.

Przyczyną tej ohydnej zbrodni była chęć zdo­
bycia pieniędzy dla ożczTenta się z ubogą darfew- 
czyną, z którą jego rodzice zabraniali mu się 
żenić. Zaraz też nazajutrz zaoaósł narzeczonej 
5D.OOO rak., twierdząc, te je sobie „zaoszczę­
dzi". Resztę w kwocie 1,020.000 zwródL 

ŻOt^NIERZ-OCHOTNIK MILIONEREM. W y­
losowany w ubiegłą eobotę Nr. 2.404 045 
4-proc. pc^yczkl premiowej przypadł w udziale 
Stauisławofwi Dzh^riclewskimu (nie, jak pierwo- 
tne doniesiono, Siedlockięnwi). Nowy „milio­
ner" jost źołn'erz(*m armu połsłdej, ochotni­
kiem. Wstąpił do wojska porłczjia ostatn ej 
ofon żywy bolszewickiej na Wołyniu i dotimh- 
czas pozmtaie na froDc:c jako starszy żołnierz 
4 szwadronu 19 pułku ułanów. Pochodzi z Kra- 
sn^gostawu, od roku 1905 jednak mieszka stale: 
na Wołyniu, gdz’e rodzice jego mają niewielki ; 
majątek. Majątek ten został ostatnio prawie j 
doszczętnie zn‘szczr*ny przez wojska bolsze- ■ 
wickie. Pan Dzięgieloweki nabył szczęśliwy j 
numer „m lionów.ki" przed dwoma Tn’es:ąc.ami? i 
kedy bawił przez jeden dzień w Warszawie.1 
W oczekiwania na pociąg, zobaczył w oknie 
Domu bankowego plakat ^niliomówki" i za

swe żcła!er6kioi oszczędności kupi! „nńlio- 
nówkę".

Wygraną kwotę przeznacza na odbudowę 
rodzirmego majątku. Naturalnie nie zapomniał 
również o sierotach, któro wylosowały jogo 
j.mliotoówkę" i przeznaczył dla nich po 10 ty­
sięcy.

Zawiadcsslesla fi keramScafy.
„ŁODZIE PODWODNE". W piątek dnia 11 b. m.

odbędzie się w miejskie.m Muzeum przt.unysłmwean, 
ul. Smoleńsk L 9, odc&yt iuż. Afkaiarowicza na 
powvższv temat,

DYREKCYA POCZT I TELEGRAFÓW okręgu
krak. komunikuje: t) Wszystkie cgraniczcnia w 
służbie telegraficznej i radiotcb^graficztiej Protek­
toratu Afryka poi«dniowo-zacłiodniej (dawniej nio- 
raaecku Afryka, pobidaiiowo-sachadiua) zjiiesioncą 
2. kabel Sitia ;0e de Crete;. Rhodes (IM de Rbo- 
dra, Archlpel, Tujyuie d‘Asie) przerwany, telegra­
my dla Rb od es są oddawane na pocztę w Ate­
nach: S. kabel Dakar (St-n̂  gai), Korukry (Gum;5*  
Francjtiao, Africiue'' przyMróceny; 4. kabul Mozazn- 
bięue (Mozambiąue, Afrione orierdeJe. portugaiso), 
Tm de Madagasctur) przywrócony, stosunki z Mit- 
dagaakarem podjęto na tych samych warunkach, 
jak przód przerwą.

K t^trćw k^k&wsłdck.
„ROfłlEO I JULIA", jełino r, największych arcy­

dzieł dran-atycznych świata, odegrane będzie w so­
botę 12 b. m. w miejskim Teatrze PowszechnjTn. 
Tytułowe kreacje dwojga nieśmiertelnych kocliaa- 
ków odtworzą pp. Novv::clu i Morslta, —  Poesą- 
tek p/zcdsUwienia .̂\omea: i Julii*4, zo względu 
na rozmiary sztuki, wyjątkowo o godz. 7 'wieczór.

LEON WYRWIC2, znakomity Jnonologieta. urzą­
dza w sobotę 12 te. nu o godz. 11 w nc*cy w teatrze 
„Nowości" wieczór humoru z bogatym programem.

Rcperfaar teatra w?el i « .  J. Sfowackłsja.
Piątek 11 h  m.: „Orlątko-1* Rostanda*4.
Sobota 12 k  m.; Kampfa.

Repertuar
Piątek ( 11 te. nu „^Bogaty wujaezek". (Występ 

K. Kamińskiego.
Sobota 12 b. nu „Mandaryn Wu".
Ni Mit i el* 13 b. nu Po poł. „Marndaryn Wu", 

wlueioioitt J[)oł»rze skrojony frak".

Repertuar „Nowole!*,
Piątek 11 b. „Miłość cygańska".
Sobota 12 b. m.: wieczorem „Miłość cygańska", 

o giKlz, 11 wr nocy „Noc Wyrwieza**.
Niedziela 13 b. m.: Po poi. „PryToas eygaaÓw", 

wiftczormn ,J>aiewczę % Eolaridyi".

Uwagi na czasie.
Ludowcowe metody.

Od jednego s przyjaciół aaszego prsroa otny^ 
mnjemy następu jąoe uwagi:

Kika tygodni tema d&iióde w „Głosie Naro­
du" banko ciekawy artykulik p. t. ^cawo wi­
deł l noża", w którym przedstaw’<»e zostały 
w sposób dosadny h a j d a m a c k i e  Mele me­
tody, jakich *bę trzyma w swej agitacyi p n  
pcaeł Bryl ,  jeden z najkrzyklFwwzydi i naj­
mniej przeżerających w śrotikach piastowców. 

Jakież zdumienia woteoc tego musi ogarnąć

j każdego uczciwego człowieka, gdy odczyt: 
w ostatnim (7-jon) numerze ,,Pił»ta" wierszyk, 
odśpiewamy na cześć pp. Wtosa i Bryla prcev: 
młodzież glmaazjTim w Brzesku. W  wierszyku 

• tym znajdują się następujące zwrotki: ,

A że nam zabłysła 
Dziś tak wielka chwila,
Jecvt zasługą wspólną 
Także posła Bryla.

Żyj nam. długo działaj, 
w wielkria stylu 

Naez orędowniku,
Zacny pośle Brylu!

Niewiadomo, czy śmiać się, czy płakać. Więc 
to w ten sposób wychowuje się młodzież saszą. 
ŁmiLHzając ją do śpiewania kantaty na, cześć 
„zacnego poeta Bryla", bohatera od w deł i n< - 
ża?_ Gdzież są kierownicy moralni młodzieży, 
profesorowie owego gimnazjum, którzy co>p/U- 
msetają do czegoś podobnego?

Drobny teca na pozór fakt jest JeduAk Tru­
miennym przyczynkiem do charakterystyki 
metod agitacyjnych hidowoów. gęgających nâ  
wet do dusz dzieci, aby je zatruć. L. W.

Wiadomości polltycza a

— Na posiedzeniu Szwaja. Rady rwiązkowej 
j prez. 11 otta wygłosił przemów erie, w ktorom 
| podkreślił, że oddziały cudzoziemców, mające 
ewentualnie przejść prze®: terytoryum azwajoar- 
skie. przeznaczenie są nie na Górny Śląsk, lecz 
do WilońszczjToy. Prezyd-wt nazwał K>«for- 
tnnnym manewrem ze strony paiH.-} i socyali- 
stów szerzenie wiadomości, U odddały, o k+ó- 
ryuh mowa, mają być użyte do wszczęcia of<3T>- 
zywy przeciwko RosyL

— Czeelrie Buro prasowe donosi z Rrymu: 
„Corriere della Sorra" konstatuje, że konfereu- 
cye pomiędzy Drem Beneszem a hr. Sf(*rsą do- 
prowadziły do zupełnego porozumienia w kwe- 
styach gospodarczych i politycznych. Pozyty­
wnym rezultatem jest umowa, zawarta pomię­
dzy Włochami a Ozechosłofwacyą, na mocy fcló- 
rej oba te państw* bronić są będą przeciwko 
powrotowi Habsburgów na traa.

—  „Pr ag er Tagblatt" donosi: Mmiarer T>r 
Beswwz przyjedzie w piątek, albo w sobotę do 
Paryża, a w pomiedzałck przyjoefede do Lon­
dynu. Słychać, te jego pobyt ma na celu ro­
kowania w kweetyt traktatu handlowego Ró­
wnocześnie do Londynu przybędzie poćwi an­
gielski w Pradze, p. Clark.

—  Ambasador Francy! w Londynie de Saint- 
AnJaire przedłożył swoje dokumenty uwierry- 
teluJającc królowi aneiełskomu z cereanumą, 
jakiej irfe pamiętają od czara we»jt>y.

—  W  Paryżu panuje przekonanie, że Rada 
I4gł (narodów, aobrawazy się na pasfodzeo *  
w dniu 21 te m. celem omówienia ureigtthowsiuia 
konfliktu poisko-Rtewukłego, będze zsl- 

! skoczenia decyzyą Szwajc&ryi nie przspaszczts 
nla przez terytoryera szwajcarekie kontyngen-

U
o
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film «exonu ! flkn gezeaut

S  ^  M  T  M  Bmmmss&gsmmm
W l e l l i l t  w i d o w i s k o  ffiisn^wa w  sssiiciy aktach s pre3*si«Dk

1. Epiaod: TYRAN (c^asy staroiYtaeeo EgiotuL 
IŁ 9 KSIĄŻĘ (dwór Lukrecji B<3rg:a).
111. , DYKTAI OR (era b*iszewicBa w RostB.

Wsrystkle epizo.ly stanowią ]ede« prr.^ra«. — W roli etówae; Kozrsd Yefeht 
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0  polskości Cieszyna.
IL

(Gimnazjum polskie 1895. — Polska szkoła hido- 
wa i Dom Narodowy 1900. — Pararelki przy se~ 
minaryum nauczycielskiem 1904. — Stowarzyaze- 
nia. — Zlot sokoli 1907. — 3 Maja 1908. — Krwa  ̂
we starcia. — Październik 1918. — Przewrót. — 
Władze i szkoły polskie. — Polski komisarz mia­

sta. — Przemianowanie ulic. — Teatr polski).

Z chwilą powstania gimnazjum polskiego za­
częła napływać do Cieszyna inteligencya pol­
ska, która wprawdzie wskutek ograniczonej 
liezby nie mogła należycie paraliżować pano­
szącej się wszędzie „kultury" niemieckiej, ale 
mogła organizować życie polskie. N ‘eracy wy­
tężyli wszystkie siły, by ruch narodowy ubić. 
Czynili to tem skuteczniej, że władzę mieli 
zupełnie w swera ręku.

Mimo niezliczonych przeszkód powstała w 
Cieszynie, w r. 1900, szkoła polska, założona 
przez Macierz Szkolną. W tym też roku To­
warzystwo Domu Narodowego nabyło na wła­
sność kamienicę w rynku, obecny „Dom Na­
rodowy", do którego przeniósł się ośrodek ru­
chu narodowego z dotychczasowej siedziby w 
hotelu „pod Wołem‘„ W  r. 1904 powstają 
przy sem. niemieckiem pararelki polskie, prze­
kształcone wkrótce na samoistne seminaryum 
polskie w Bobrku, podmiejskiej gminie Cieszyna.

W czasach tych zaczynają rozwijać swą 
działalność stowarzyszenia polskie. Dziahją: 
Czytelnia ludowa (wieczorki Mickiewiczowskie), 
Sokół. Później powstają: Związek młodzieży 
katolickiej, Czytelnia katolicka, Związek nie­
wiast katolickich, Ewangelickie stowarzysze­
nie niewiast. K-oło Macierz, Kolo Polek. W Cie­
szynie skupia się coraz więcej życie polskie 
calejro śląska.

Wielkiem zdarzeniem w dziejach polskości 
Śląska, a niepojętą zuchwałością w oeza/:h 
Niemców był ogólny Zlot Sokołów, zwołany 
do Cieszyna na dzień 2 czerwca 1907 z oka- 
zyi poświęcenia sztandaru Sokoła cieszyńskie­
go. Do Cieszyna zjechały tysiące umundorowa- 
nyeh Sokołów z całej Polski. Wspaniały po­
chód, a następnie ćwiczenia podziwiali nawet 
Niemcy. Urządzony w ten sam dzień w Cie­
szynie demonstracyjny zjazd niemieckich „Tur 
nerów" robił śmiesznie znikome wrażenie 
woboc tej olbrzymiej manifestacji.

Już podczas zlotu Sokołów Niemcy czyn­
nie znieważali Polaków. W roku 1908 osiąg- 
nęły te gwałty punkt kulminacyjny. W tym 
roku obchodził Cieszyn po raz pierwszy uro­
czyście święto 3-go Maja, Nabożeństwo kato­
lickie odbyło s*o w kościele famym. Ewangeli­
kom nie pozwolono odprawić nabożeństwa w 
zborze, odbyło się więc w sali Domu Narodo­
wego. Te manifcstacye polskie były solą w 
oku Niemców. To też przygotowali się dobrze, 
by gwałtem odstraszyć Polaków od takich 
„zamachów na niemiecki Cieszyn". Sposobność 
nadarzyła się wkrótce. Dnia 28 czerwca 1908 
poświęcał swój sztandar Związek młodżudy 
katolickiej. Po południu odbył się festyn. Na 
festyn udały się olbrzymie masy uczestników 
w pochodzie przez miasto. Niemcy chcieli roz­
bić pochód. Zorganizowano więc młodzież han­
dlową i szkolną, zaalarmowano całe miasto 
i zaatakowano Polaków. W gwałtach brała 
udział inteligencja niemiecka, a panie z pierw­
szych rodzin rzucały się jak wściekłe z para­
solkami na przechodzących w pochodzie, ob­
rzucając ich najgorszemi obelgami. Żabki, zgni­
łe jaja, kije, zniewagi słowne i czynne posy­
pały się na uczestników pochodu. Poraniono 
(nawet ciężko) wielu Polaków, ówczesny sta­

rosta cieszyński Jirasek stał w tej sprawi© 
zupełnie po stronie Niemców i chociaż wie­
dział, że Niemcy gotują się, by napaść Po­
laków, to jednak żadnych kroków zaradczych 
nie przedsięwziął. Pochód, mimo to udał się, 
Polacy zwyciężyli Odtąd starostwo zakazało 
pochodów Polakom. Zakaz ten ominięto w 
czasie wiecu katolickiego (6. X. 1908) w ten 
sposób, że na czele 'pochodu stanął krzyż, w 
pochodzie wzięli udział księża w ubraniach 
liturgicznymi. Niemcy mimo najlepszej chęc.I 
nie mogli się zdobyć na to, by taki poc-hod 
rozbić i wejść w konflikt z paragrafem o „Re- 
ligionsstórung".

Odtąd aż do wybuchu wojny ni© zmieniło 
się wiele. Niemcy mieli niepodzielną władzę w 
mieście, Polacy pracowali w stowarzyszeniach, 
tywą działalność rozwijały wtedy protegowa­
ne na każdym kroku hak atystyczne stowarzy­
szenia, jak: „Nordmsrk" 1 „Sobu!verein".

Wojna zrobiła z Cieszyna siedzibę A. O. K. 
Nastały stosunki jeszcze cięższe dla Polaków. 
Cieszyn zamienił się w miasto z ulicami Wil­
helmów, Kajzer-Karolów, placami Fryderyków 
i Kdtzendorfów. tak bowiem przemianowano 
wtedy ulice i place.

Aż nagi© 1 listopada 1918 ocknął się polski 
Cieszyn do nowego życia. Oczom się wierzyć 
ni* chciało, gdy od wach policyjny, poczta., 
dworzee i urzędy znalazły się naraz w posia­
daniu polskiego żołnierza.. Wierzyć się nie 
chciało własnym oczom, gdy na murach poja­
wiły się obwieszczenia bnrmistrza ł... plakaty 
kina miejskiego, wydane w języku niemieclrim 
i p o l s k i m .  Wkrótce wskutek rozporządze­
nia Rady Narodowej musiał Wydział gminny 
przyjąć w swój skład czwarte koło złożone 
z Polaków,

Niebezpieczeństwo, na jakie była narażona

polskość Cieszyna podczas najazdu czeskiego, 
wkrótce minęła. Niedługo po najeździ9 umia- 
stowiouo pokką szkodę (będącą dotychczas na 
(rtacie Macierzy). Zaś od roku szkolnego 
1920— 1921 posiada Cieszyn 2 pdskio szkoły 
ludowo i wydziałowe miejskie, pomieszczone 
w pięknych budynkach, wzniesionych swego 
czasu na pomieszczenie szkół niemieckach. Już 
w  t . 1919 powstaje polska szkoła realna, zaś 
szkoła handlowa i seminarytim żeńskie prze­
chodzą na etat państwa, powstaje szkoła go­
spodarstwa miejskiego. W urzędach coraz wię­
cej Polaków, w wojsku oficerzy-Pokcy; to 
wszystko sprawia, żę w Cieszynie język pol­
ski zdobywa panowanie na ulicach I w lo­
kalach publicznych.

Przyszedł lipiec 1929 t  katastrof 'lnem roz­
strzygnięciem sprawy śląskiej. Po podziale 
miasta objęła w Cieszynie polskim władzę Ko­
misja administracyjna % dr. Dudą, jako ko­
misarzem rządowym na escie. Po 70 latach 
panowania niemieckiego — burmistrzem zostjd 
Polak. Komisy* rządowa, tłożona w połowie 
(po 10) z Polaków I Niemców, rozpoczęła no­
wą erę w dziejach miasta. Dziś Cieszyn przy­
biera nareszcie i zownęrrznie cechy polskości.

Komisja administracyjna uchwaliła już prze­
mianowanie ulic. Bądź przywrócono ulicom 
dawno historyczno nazwy, bądź nadano im 
nazwy, mające na celu uczczenie niezapomnia­
nych zasług (ulica Stalmacha, ks. Świeżego, 
k«. Janusza, ks. Heezki i L d.), lub zdarzeń 
w dziejach Cieszyna (Poniatowskiego, pi. Wol­
ności, gdzie rozbrojono pułkownika Gomdta 
w r. 1918).

Dziś zaczyna Cieszyn polski żyć pełną 
piersią. Niemieccy szowiniści pozostali lub 
przenieśli się przeważnie na czeską stronę. 
Miejsca ich —* przedewszystkiem w urzędach,

zajmują Polacy. Powstają zrzeszenia współ­
dzieleń© o wielkich kapitałach (Ziemia, Kon­
solo nauczycielski, Tow. handlowo-przemysło- 
W8, Las), powstają sklepy polskie. W bieżą­
cym roku otworzyła Macierz czytelnię publi­
czną.

Ostatnią zdobyczą polskości jest teatr pol­
aki, który utrzymuje Towarzystwo Teatra 
polskiego. Przedstawienia odbywają się w 
teatrze niemieckim, który Niemcy zbudowali 
wielkim nakładem i drfęki hojnym subwen­
cjom miasta. W statucie towarzystwa, otrzy­
mującego teatr niemiecki było w ceobaym 
punkcie zastrzeżone, że przedstawień polskich 
w teatrze nioinieckim odbywać nie wolno! 
Coraz większy brak publiczności niemieck-oj  ̂
I wielkie koszta utrzymania gmachu skłoniły 
wreszcie, żmudnych pertraktacjach, Niem­
ców do zmiany antypolskiego punktu w gta- 

, tucie. Drarna^rczna sztuka polska znalazła w 
| Cieszynie godny przybyb?k —  szkoda, U> nie 
swój własny.

liHmo tyth objawów spolszczenia się, dziś 
jotrcczo Cieszyn robi na zewnątrz wrażenie 
miast* niomiockicgo. Wytłomaczy tę oko!Dz- 
coćć fakt, że przy zdobywaniu naleźnrch Po­
lakom praw unikano popadania w ślady ra­
dykalizmu germańsk1* ^ ,  praktykowanego 
wobee nas przez lat dziesiątki

C i e s z y n  j e s t  dziś p o i s.k.f. A był iużi 
ezas, by odwrócić widmo zupełnej geernsniza-- 
cyi miasta..Przy spisie ludności w r. 1910 na­
liczono już tylko jedną trzecią cześć Polaków, 
a dwie trzecie Niemców. A nawet talnego pro­
centu Polaków nie respektowano wcale: w ra­
dzie gminnej nie mieli ani jednego przedsta­
wiciela. Tak było jeszcze w r. 1918.

J. T , . .y .

i



1ów wojslc mięć zynarod owy cli, -udających sio na 
>v ile liski obszar pleb scytowy.

  Przewodniczący Rady Ligi narodów Ily -

ustąpić. —  Mówca atakuje rząd za to, ze dopu­
ścił do uchwalenia konstytucji w obecnej po-

ku tego taboru, który obecnie jest w jej po­
siadaniu, jako zdobycz wojenna. W  sprawie

mans, ulegając prośbom swoich kolegów w Ra- rządowi jest nie przeprowadzenie reformy rol-
staci. — Drugą rzeczą, którą mówca zarzuca tej delegacja polska zajmuje stanowisko ne-

dzie Ligi, pozostanie nadal na stanowisku prze 
wodn czącego.

—  „Prawda", wychodząca w Białogrodzie, 
Icomunikujc, iż po kapitulacyi komunistów 
zrezygnowała party a chrzęść, i chorwacki 
.klub narodowy. Obie te partye złożyły nare­
szcie w Zgromadzeniu Narodowcm pr/ysięgę. 
W.ton sposób Radicz jest izolowany. Nie ule­
ga wątpliwości, że blok autonomiczny (z 24 
Blachometan, 23 chrzęść,, 11 członków Klubu 
narodowego i 4 Buniewców) będzie nalegać 
ma Radieza, aby odstąpił od dotychczasowego 
ibojkotu i poszedł do Białogrodu. Stanowisko 
opozycji było wzmocnione 50 posłami. 'Kara­
sie rządowi Pasicza nie grozi niebezpieczeń­
stwo, ponieważ i dzisiaj ma znaczną większość 
aa sobą, lecz pomimo to rokowania o rozsze­
rzenie koalicyi trwają nadal. Agraryusze od­
byli pertraktacje z demokratami i radykała­
mi. Jest wiole danych, że partye te wejdą w 
skład rządu. — ,.Óbzor“ z a grzeb? ki zaś wy­
jaśnia, że ostatecznym celem opozycyi jest 
obalenie rządu Tasicza i rozbicie jego koali- 
eyi. Trudności, jakie napotyka na swoj  ̂ dro­
dze rzed Pasicza, wywołane są awersyą i nie­
nawiścią opozycyi do dzisiejszej koalicji. 
Zdaje się. że Pasicz potrafi wszystkim przeciw 
mośc-om stawić czoło i niezadługo nastąpi 
-chwila un&dku opozycyi.

—  Według doniesienia z Waszyngtonu, wy­
dał minister wojny, na zasadzce postanowienia 
kongrf-su, rozkaz, ażeby zredukowano armię 
do 185.000, oraz zaprzestano rekrutacji

nej. Reforma rolna nie postąpiła nawet kroku, 
nawet na kresach. Rząd, który nie um;ał jej 
przeprowadzić musi ustąpić. Administracja jest

gatywne.

WSTRZYMANIE WYMIANY ZAKŁADNIKÓW 
Ryga. (E. Expr.). W  tygodniu bieżącym

ta

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 208. 
Początek o godz. 4.15. Po odczytaniu interpe­
lacji odesłano bez rozpraw do komisyi ustawę 
m władzach marynarki wojennej. Następnie p. 
Wierzbicki referował sprawę zwrotu mienia, za 
Ibrancgo przez był\rch okupantów. P. Halban w 
iknieniu komisji zdał sprawę o wniosku p. Za­
morskiego w kwesryi oiedomagań administra­
c j i  gospodarczej ziemi czerwińskiej. Najlepszą 
polityką joet dobra administracja i dobra apro­
wizacją.

Wszystkie te sprawy Sejm załatwił w myśl 
«yniosku komisyi.

Przystąpiono do 
flyskusyi nad ekspose prezydenta ministrów.
Pierwszy przemówi! p. Dęliski, który z uzna­

niem podkreślił dążenie rządu do ostnteczn-ego 
sawarcia pokoju, oraz zapowiedź podniesienia 
rolnictwa. Uchwalanie pokoju zbiegło się z za­
warciem ścisłych stosunków z Francyą. Podróż 
Naczelnika państwa do Paryża jest -wotylko wy 
razem utrwalenia wzajemnych sympatyi, ałe by 
8a świadectwem, że koncepcje Polski w spra­
wach wschodnich znajdują coraz więksae zrozn 
mienie na Zachodzie. W  sprawie polityki zagra- 
siicawiej rząd obecny należycie spełnił swoje za­
dania. Mówca omawia sprawę stanowiska Ru­
munii, Czechosłowacji, wspomina o placówkach 
zagranicznych, wypowiada się ujonmie o dzia- 
Sałności naszej dyplomacji zagranicznej. Niepo­
kojące są również zajścia w Rydze. Taktyka so- 
w/ietów zaczyna być dwuznaczną. Starają się 
one wyzyskać fakt, że Polsce zależy na zawar­
ciu pokoju przed plebiscytem na G. Śląsku. 
prr« ©łiodząe do polityki wewnętrznej, mówca 
zgadza się na plan co do odbudowy gospo­
darstw rolnych w sposób zgodny z ogólną prze 
budową ustroju rolnego.

P. G ł ą b i A e k i  oświadczył, że w ostatnich 
dniach zaszły dwa wypadki o wielkiej doniosło 
ńei dla Polski: zawiązanie węzłów przyjaźni z 
Praimyą i uchwalenia© w Izbie w dnigiera czyta­
niu Konstytucyi. Przyjaźń z Francją, za którą 
-oświadczył się Sejm cały, jest rzeczywiście na­
turalną. szkoda, tylko, że zawarto tę przyjaźń 
tak późno. Pod względem stosunków na Wacho 
dzie, chwiejna polityka nasza przyniosła nam 
wiele strat. Domagamy się, aby pokój w Rydze 
był jak najprędzej zawarty. Co się tyczy rządu 
obecnego, to od samego początku rzeczywiśde 
*we był on koalicyjnym. Chodziło o to, aby osią 
gnąć w szczególności zjednoczenie ziem pol-

zła, poczucie obowiązku upada nawet w są- mieli przybyć do Rygi pierwsi zakładnicy pol-
dach, czego dawniej nie było. To musi być usu­
nięte.

scy, wymienieni na zasadzie wymiany indy­
widualnej. Delegacja rosyjska oświadczyła,

Przemówienie p. St a p i ń© k i e go było tisla-j jednak, że z powodu rozstrzelania 4 konm- 
w‘cznie przerwane przez różne okrzyki i uwagi nistów rosyjskich w WHnio, wymiana zakladr

doniesieniom [niemieckich p>m, w ychodzących ; Wolny burdel w 
w Czechach, przesuwanie wojsk jest narządzę-, cgruniczeń przy jo. 
niem czysto militarnej natury. | s{ąp’ c prz.ypus- zę

{Jena* wwzesia c z n & n  bwaslst?. </""
10
śni­

łem- ' zniesie: 4 o wsa&kicli
rozdziale będzie mógł na*

e dop'ero wóyczas, gdy
zagłębia polskorlbśkiegu

ości przedwojenne!.
PC? .-SKC-\YFCIERSKl' UKŁAD HANBLOj

Z Budapesztu donoszą: Pclsko-węgierskią
, v , i rokowan a gospodarcze zostały zakończone naj 

przywódców^ .światowej propagandy w Ni om- , • „  i * . •, , , . . jł J , .... • i • * : . . • j jrut-R.ownnsrj podstawie, ku zawodowolemu oi»iczech, na którem,-jak niż doniesiono, przoma-■; , Ł- , • . . ..  d
. . .  . . , . . . .  , . \ . !i-.tron. Lonbranenei 7.1 waru prownzoryczny układ]wiał .również przedstawiciel komunistów cze-w .. . . . . * , . ., . u r , ,  T. . . ~ , , r hanci .owy, ważny na 6 m esiecy, kt-ory dzsiajskich, Gutraam Komunista Gutman oświadczył,? - - - ' . jj - «si

Praga, P. A. T. „Yenkov“ zamieszcza dal­
sze rewelacje o tajnem zebraniu bolszewickich \ **,**.

posłów, na które mówca replikował.
Po tem przemówieniu, dalsze obrady nad 

ekspose prezydenta ministrów odroczono.
Przemawiał i jeszcze posłowie Da s z y ń s k i,

I ł a u s n e r  i G ł a b i ń s k i ,  prostując czyujo- i 
ne sobie wzajemnie zarzutT. Po ortestanii. do jRos>’«  ^ W i t k i  wydawane beią
komisvl naa-Icwo winioskn p. W a « k i e w i c z a ' '>l,y,’ 'at,' lom’ kt6rey ehp«  8ivoi.-.h
e wyasygnowanie 40 m bW .w  marek na onm-! krewnych w Rosy!; o ile bę.ip obcięli jedw<

alków uległa wstrzymania.

OTWARCIE KOMUNIKACYI Z ROSYĄ. 
Warszawa. P. A. T. Jak donoszą gazety 

grodzieńskie, ma się rozpocząć komunikacja z

nizaeyę Kas chorych, posiedzenie zamknięto.
Następnie posiedzenie odbędzie się w piątek 

o godz nie 4 po południu.

| w innych ćcl«ach, będą musieli mleć specjalne 
pozwolenie.

Z komisyi sejmowych.
Warszawa.' P. A. T. Komisja p r a w n i ­

c z a  przyjęła projekt ustawy w przedmiocie 
postępowauia karnego w b. dzielnicy rosyj­
skiej.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  prz.yjęla 
projcla ustawy o przelaniu uprawnień galicyj­
skiego Sejmu krajowego, z postanowień ga­
licyjskiej ustawy gminnej wynikających, na 
Ministerstwo spraw wewnętrznych i skarbu.

Komisya m i e j s k a  rozpatrywała w dal­
szym ciągu projekt ustawy o zabudowie miast. 
Przyjęto postanowienie o obUgacyach, które 
mają wydawać gminy miejskie za zabudowa­
nia, oraz postanowienie o pokrywaniu niedo­
borów w eksploatacji nowych budynków w ! 
jednej trzeciej przez państwo, a dwóch trze­
cich przez gminy. Udział gnvn ma, być ]>okrj'- 
ty przez pedntki komorniane, rozłożone na 
wszvsfkioh lokatorów.

na teren Wiienszszyzny.
Warszawa. (Telef. wł.) Według sztokholm­

skiej „Soclal. I>emokr.ł;, rząd sowiecki odstą­
pił od zastrzeżenia przy utrzymaniu podczas 
plebiscytu w ziemi wileńskiej porządku przez 
wojska międzynarodowo. Sowiety grożą, iż nie

między innemi, że cer.kem propagandy korrru- 
îi?.tyc7.ne j dla V»rę:der jest Kła dno w republi­
ce eseskiej, jrropagandy dla Gslicji i Bukowi­
ny — Uszgcrod (Ungcar). Następnie Gutman 
wyraził nadzieję, że bolszewicy będą mogli 
przez Wiedeń. Graz, Zagrzeb i Sarajewo po­
sunąć przednie straże armii czerwonej aż do 
Auryanopola. Oennemi były informacye Guh 
rnana o pomocy komunistycznej dla D‘Annun- 
zh. D4Annunzio otrzymał rzekomo od Tządu 
moskiewskiego znaczne środki pieniężne dla 
własnych eelów i dla celów przeprowadzenia 
propagandy bołszewiełdej w Jugosławii. Refe­
rat swój komunista zakończył słowami, żo 
proietałjTat czeski będzie rrzednią strażą rev- 
wotueyl w Europie z*1 chodnic*.

Praga. P. A_. T. ..Prawo Lidct“  podaje do- 
nlesienio wiedeńskiego przeglndu komunisty-

śc ien i pobytu wojsk fnincosldrl, i ot,doi- w koniontrt.
skiel,. ale n,e maj* nie przeciwko wojszom ew W  pnr, H. S. -vsr.e: ..Ostatni

strajk w republice czeskiej był jedynie j>n^- 
gotowaniem proletaryatu. Obecnie w renuMi- 

l iŁ W ji i lJ i ee czesko-słowackiej zawisło nrd robotn’kami 
widmo głodu, jednak?*- z wioenn cały prolet.n- 
rynt Europy stanie znowu do boju, a wtedy 
nroletarjiit czeski będz*e stał niezawodnie ca 
frondę środkowo-europsiskiei rewo-weyL

włoskim i amerjTkańskim.

Deklaracja ludności
Kresowa Aj. pras. donosi: Delegaeya Ziemi 

mińskiej złożyła dn. 9 lutego ambasadorom 
mocarstw sprzymierzonych następującą dekla 
raoyę: Ludność powiatów: Mińskiego, Slucliie- 
go, Bobrujkiego, Ihumcńskiego i Boryfrc*vv- 
skiego, a także gmin przyległych z innych gu- 

l-berińi poleciła nam'udać się do Warszawy, 
zaopatrując nas w upoważnienia, podpisane 
przez 35.000 osób wyznania katol.. prawosł. 
i mojż., abyśmy przed rządem polskim i re­
prezentantami mocarstw sprzymierzonych w 
imieniu tej ludności oświadczyli co następuje:

y się nie pogo- 
bolszew ik ów, lu>z 

wyjaśnienia jej woli i bez udzhiłu jej przed-

po południu zostanie podp'sany.

W YKAZ 0 !F Ł0 y  W  KRAKOWIE
z thia 13 L irte p  1921 t . l  S£C

Z M IA N Y  N A  S T A N O W IS K A C H  D YPLO M .
Warszawa. (Telef. wł.) Hr. O b e r n sd o r f  f j^ «dao5ć n?.szogo kraju iógd 

podał się do dymisyi, która została przyjęta. >iZl 2 Je« "  K ’ e 1
Kierownikiem poselstwa niendeckiego w War­
szawie w mi 
łegaeyjny 

Warszawa 
skiego w Borl
kandydatury wicomin!strów W r ó b l e w s k i e -  
g o i Jtuna B a b s k i e g o .  *

Warszawa, ('E. E.rpr.) Dziennik7 gdańskie 
podają, że 
ma zostać baron

s^ewickie natychmiast, się nie wycofają poza 
Dniepr i Dźwinę, my, mieszkańcy pokrzyw- 

jdznnei ziemi, która wieki żyła w kulturalnej 
posłom amtr^acirfm'“ir‘ 'V M S »M e  5 Schodom roznoojniomy
■aron H a u o n a e b i o L tóaiania na - własną reką, « ! * w ta r « e  .wdnak,

i© to mogłoby przenieść zarzewi© walki i na 
tereny pozostawione przy Polsce.

Przypominamy, że dwa miesiące temu lud­
ność nasza już wysyłała delegację do Wars7.a

PROTEST EWANGELIKÓW. T ' 
Warszawa, (R. Erjw.) Konsyatort ewangeli­

cki w Poznaniu nadesłał do Sejmu pWmny
prote&t przeciwko brzamien u art 117 i 118 * upoważnieniem, mającem 250 000 pod-
mrtawy konstytucyjnej, zapewniającej Koiiśo- 
kwrl katoSckiemu stanow%ke upjrtywflejowjttieL

KONIEC STRAJKU KOLEJARZY.
Warszawa. (Telctf. wt) Strajk kolejowy 

w wanłztatacfi kolejowych ma fio ku końcowi 
Część strajkujących wróciła już do pracy.

WALKA Z EPIDEMIAMi 
Warszawa. P. A. T. Komis ar jat epidemiez-

pisów I oświadczamy, że to jest nasze osta­
tnio uprzedzeniu. —  Następuje szesnaści© pod­
pisów.

p r o p o z y c y e  Ma ł a c h o w ic z a .
Kres. Ajencya pras. donosi: Do dolegacyi, 

złożonej z lfc-tu osób, która przybyła z za 
kordonu do rządu polskiego i przedstawicieli 
wielkich mocarstw, zwrócił się gen. B^łacho- 
wiez z zaproszeniem na bonfci^encyę, która się

nv Ligi narodów rozpoczął już swoją działał- ! odbyła 8 h. m. Bałaęhowiez zrobił delegacji
ność w Polsce. Głównym kiorowiiikiom krv 
misaryatu w Polsce jest dr. Norman Whire. 
Z ranienia komisaryatu przebywa w Warsza­
wki ymłkownik Ganthier, do pomocy jego jest 
powołany dr. Reichan. Siedzibą komisuryatu 
jest Warszawa*

Sprawa złota rosyiskiep.

skich oraz reformę 
*uje do spraw finans*

łministracyi. Mówca nawią 
wycb i do polityki b. min. 

skarbu Grabskiego, oraz omawia cyfry i dane 
przytocz one w ekspose Witosa. W  sprawie uni­
fikacji oświadcza, ż  ̂kto posądza Wielkopolską 
albo Pomorze o dążności separatystyczne, wy­
rządza wielką krzywdę nie tylko tej dzielnicy, 
lecz całej Polsce, albowiem na to wszystko pa­
trzy zagranica. Zaniechacie zarzutów przeciw 
Poznańskiemu jest ważne, zwłaszc za dziś, gdy 
cie rostrzygniętą jest jeszcze sprawa G. Śląska, 
któremu przecież sami uebwaliliśmy samorząd. 
W^ dalszym ciągu mówca omawiał krytycznie 
działalność P. S. L. oraz odpowiadał na zarzuty 
p. Daszyńskiego. Wreszcie zajmował się mówca 
wywodami p. Dębskiego i stwierdził, że przy 
dobrej woli w nnejodnej sprawie moźn&by się 
porozumieć. Związek ludowo-narodowy ocoseku 
je od rządu przedewszysf,kiem czynów 1 za^hn- 
wa swoje stanowisko krytyizne i zupełnie wol­
ną, rękę.

P * S t a p 5 ń s k i  mówi: Co do polityki zag^a- 
5 * * * ^  chcę tylko oświadczyć. Że jf«tem prze 
d S  .'w*sŝ ^*ej oryerrtacyi. Polska rai 

ał)y 81voj© BtopuuW układać na p«*d-
mv •Ŝ y: ?,̂ t0 Z namb Z my“* ^ a_ 
TiftYTiTH ie  ża.̂ PT1 ^ąd polski o tom nieza-
t  . o polityki wewnetrzinej to cieszy-

rzadu Witosa i Dnazyń-
-. J  ’ • p *i *  te^° P°w0*i«. otazaio *ię.
łz w t owej Polsce lud istotnie m l n J ,

-W ^ .o w t-
' I na zo. kiedy ^  od pareiu wro

|a zobaozylismy, w jak.m kiemoko idzie nasz, 
r-eakeya, stronnictwa wrogiego rtdopom, oraz, 
ie_rządieo me zr.aiad w eol,ie siły, oby te.,.u 

imzeoiwdzialad, uważamy,że rząd ten powinien

propozycję założenia w Wan;zaw?e stałego 
przedstawicie7stwa ziem białoruskich, któreby 
sankcyonoiv'ało jego poczynanie polityczno. 
W* rozmowie B a l a c h  o w i c z  oznaczył po­
bieżnie, że już zaciągnął 20 milirmów dhicu. 
który ma ol>c?ąźyć przyszłe państwo białoru­
skie, Konferencja nie dała żadnych konkre- 
tnvch wymil-ółr. Nazajutrz do dełejracyi zja­
wiło się kilku oficerów B a ł a c b o w i c z a. 

Warszawa, (Telef. wŁ) Moskwa wysłała depo- < prooonuiąc, że bodą im as rs to wal i w zamio- 
s»ę iskrową tej treść': Urzędowo ogłasza się. jrzonyciT pnez delegaeyę wizytach do amba- 
ii rokowania pokojowe w Rydze stanęły na j pndortSw. Delegaeya tę propozycję stanowczo 
martwym punkcie, wskutek różnic w kwe-! uchyliła, 
styach finansowych. Deleęraeya polska żąda'
80.000.000 rubli w złocie. Rosya oświadcza go­
towość udrfclmia 30 mlionów w towarach

FILIA BANKU RZESZY w  GDAŃSKU. 
Warszawa. (Telef. wł.). Pznd niemiecki prze- 

i rekompensatach. De!e£racya polska, która po-1 prowadził pr/ez p^rbrment ustawę, wodhnr któ- 
czątkowo uetąpiła. zachowuje się obeeane oper- 1 rcj wbrew pierwoturm statutom Bank Rzeszy

niemieckiej otrzYonał prawo pozostawienia 
swej fHu w Gdańsku. Filia ta 7, nat.uij rz*4- 
czy będzie działała na obszarze, który z pań­
stwem polskiem stanowi wspólne terytoryum 
cłowe.

nie, widocznie pod wpływem państw sprzymie­
rzonych.

Ryga, fE. F^pr.) Dzieńn k „Siegodnia“  otrzy­
mał wiadomość, ie  w sprawie podziału złota 
rosyjskii*sro nastąpiło porozntnieuie, na mocy 
któreero Polska otrzymać ma 30,702 00(1 rubli 
w złocie. Po rozstrzygn*ęc’u tej spnwy, dalsze 
pert rak ta cye odbywać się mają w przywpioezo- 
nem tf*mfńe. wobec cze?o podpisanT* traki atu 
nastąpić może w mfesiąca b e/ącego.

Warszawa. (E. Expr.) C>droczenie podróży 
ministra ska.rbu Steczkowskiego do Pyg: r-a 
dzień 11 lutego nastąpiło zarówno ze względu 
ra stnji zdrrvwia minietra. jak i z uwagi na to. 
że min'ster skartuj pragnął zobaczyć się osobi­
ście z Nsczelmkiem państwa i otrzymać infor­
macje polityczne, oraz finansowe o przebiegu 
narad w Paryżu,

O TABOR KOLEJOWY.
Ryga. CE. ExprĄ Na ostatniem posiedzeulu 

komisji redakcyjnej z udziałem Joffego i Dął> 
skiego, oraz eksp^ów kolejowych, obrado­
wano nad ustaleniem ilości taboru, przypada 
jąćogo Polsce z tytułu reewakuacy? mienia 
państwowego. Dyskusja toczyła się nad spra- 
wą, jaki procent t. zw chorych parowozów 
i wagonów ma być Polsee oddany w ogólnej 
ilości taboru, podlegającemu zwTofn. Delega­
eya rosyjska proponowała zwróceni© Polsce 
takiego samego procentu chorego taboru, jaki 
jest obecnie na kolejach rosyjskich. Delegacja 
polska dąży do uzyskania niższego procentu 
I wysunęła odpowiednie propozycye. Prócz 
tego omawianą była propozycja rosyjska w  
kweetyi uwzględnienia przez Polskę rozrachun-

i  Ibsenach mn* s!s schizma.
Praga, P. A. T. Dzienniki donoszą, że w 

ostatnim C7.saie ludność czeska występuje z 
Kościoła czeskiego i przechodzi Jo narodowej 
cerkwi czeskiej: W ostatnim tygodniu przeszło 
do cerkwi przeszJo 100.050 o^ób. W okręgu 
Mor. Ostrawy w ciągu dwóch tygodni prze­
szło na schizmę czeską przeszło dwa. tysiące 
osób. Przychodzi przy tej okazyi do ciężkich 
starć, jak w Litanie koło Ołomuńca.

WOLNY HANDEL W  CZECHACH.
Praga. P. A. T. Wczoraj odbyła się narada 

min steryalna, na której minister aorowizacyd 
przedłoży! plan aprowizacji na rok 1921/22. 
Plan ton przewiduje zniesienie dotychczasowej j 
gospodarki państwowej środkami żywności 
i przejść e do wolnego handln.

WYBORY NA RUSI PRZYICARPACKIEJ.
Praga. P. A. T. ,Jidove Nowny“ donoszą, 

że w najldiższym czasie rozp:sane zostaną wy­
bory do sejmu na Rusi przTkarpackiej. W zwią­
zku z tem, wyłoniła s e kwe&tya, czy siedzibą 
sejmu ma być U s z g o  rod , czy Mu nk a c .  
Oba miasta wysłały do Pragi doputacyę, doma­
gającą *ię itstałania siedóby sejisu w każdem 
z tych nnaet.

W YDALANIA 2YDÓW GALIC.
Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą, ie  wła­

dze czeskie wydaliły a Munkaeza około 500
galicyjskich żydów.

ZGON KlTłOPATKINA.
Helsingfors. (E. Extht.). Radio z Moslrwy do­

nosi, że były naczelny wódz armii rosyjskiej 
w czasie wojny rosyjsko-japońskiej, oraz do­
wódca armii w czasie wielkiej wojny, gen. 
K u r o p a t k i n ,  zmarł w 63 rolni życia.
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Z  G IEŁDY  KRAKOWSKIEJ. Na gśełdzi* 
krakowskiej ożywienie. Wartość akcyi w sto-' 
s«pku do popzze<M&h dxd wzrosła o ŁJUąset 
punktów.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa d -^ z  z dn. 

10 b. m.: Berlin 10.40, Hoaadya 211.25, Nmvyr 
Jork €17, Londyc 23.04, Paryż 44.15, Medyo- 
łan 22.45, Bruksela 46.50 KopenJiąga. 11450, 
Sztokholm 137, Chrystjanla 110, Madryt 80.75, 
Praga 7.75, Zagrzeb 4.50, Bukareszt 8.50, War 
szawa 0.S0, Wiedeń 1.55.

Warszawa. P. A. T. Dn. 10 b. m. Giebin war?z.

P.ozstrzjp^ciB s^rswy granic Śląska 
C im y M ie g g .

Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą * Pragi: 
,.Narodni Listy*‘ dowiadują, się z Paryża, że 
Rada ambasadorów na pojedzeniu dn. 7 lu­
tego urwała rew graniczenie na ńląslcu Cieszyń 
skini, ustalono na posiedzeniu w dniu 28 lip- 
ea 19*.?0 r. za ostateczne I odrzuciła propozy­
c ję  obu państw zainteresowanych, t. j. Cze­
chosłowacji* i Polski. „Nar. Listy“ zaznaczają, 
iż w ten sjiosób została pogrzebana nadzieja 
obu stron, opierających się dotąd o granice 
Śliska Oteszrńfddego.

Moh. Ostrawa. P. A. T. „Morawsko-81ezski 
Itennik^ omawiając wiadomości fiaryskie o 
rozstrzygnięciu w sprawie granicy Śląska 
Ciesz., «twiVrdzs. ź© opinia pu>4*czna w Cze­
chach prrrjtm© wiadomość tę % rozwagą i spo­
kojem, ©Jłwwiem Czeęi ni© łudzili się co do 
ewentualnych zmian granic Śhska Ciesz. Na­
tomiast t*o stroni© Polski będzie rozczarowa­
ni© xnnczn©(?L ponieważ Polacy głosili bez­
ustannie, ź© Śląsk Cieszyński bezwarunkowo 
będzie polski.

A JEDNAK PRZESUW ANIE WOJSK SIĘ 
ODBYWA^.

WlddcA. CE. Expr.) Z Pra^i donoszą Wbrew

W a l u t y :  Dolary Stanów Zjódn. 7.00—705, 
franld francuskie 57—56, marki 
13— 12 16, korony austiyackic 1.19—1.15, ri>

PAŃSTWOWY URZĄD WĘGLOWY. Biuro ble. «  pięćsetki 490—45)5, ruble duński© 
,... . . , . . „  , 1 tjsiacata 92.orasowe Ministerstwa przeirusłu 1 h.andlu ko-. * ‘

iraniknis: Na jodnam i  posiedzeń sejmowej ko- * * f :  P; Ą -J -  , ^  t o , ma!k.a p(>!sk:t
misyi ‘ skarbowo-bi.diotowej wspomniano. st.al° ^

1 1 1 . , t> ,,, . 61,  nm czasie podmokła się o 3 inurfety. W kołachz cli w lą przyłączenia do Polski G omego Slą^; . , ,  , . . < J
, Tł ; } Tt , , ; i - .... igiBKlojjcn pnyiusiiną powod togo rozumucj aska. Państwowy urząd węglowy m© będiie po- T * , ‘ J  • . , 7 0

1 1 * , 1/ ♦ , o , 4. polskiego ministra skarbu Ste* zkcw-trzobny, eo znalazło oddźwięk w Ar. 2 (str. 47)!
„Przeglądu Gospodarczego* z dnia 15 styez-j p ^  T  GkMa. .  {Tn.;

n1̂  r* b’ . 110 b. m.: Reuta majowa 94.70, austnTaoka ren-
Panstwowy Urząd węglowy powstał w zw ią-j^ koronowa 94.70. renta luto.va 96,’ wegi^ską 

zku z reglamentacją rozdziału węgla i z cbwj-jrenta kokonowa 200, losy tumskie 3800, prńw 
lą, gdy reglamentacja ta okaże s'ę zbjdeczną, | kole: pohidniowej 3630, Atirlobank
to Ł-naczy, gdy będziemy m eli w dostatecznej Bankverero 1162, fiodenkredit 2030, pustn-arld 
ilości węgieł dla zadośćuczynienia zapotrzobo- i Zakład kredytowy 1410, Bn.nk depozytowy 
waniom, istnienie P. U. W. stanie s'ę Jdedy 1020, Ijwmder Bank 1950, Merkur 951, ttóoi> 
zbędnetn. Ministerstwo przemysłu i haiodlu barA 1096, Bank obrotowy 800. liynofi&csk* 
zdajo sobie jasno z tego sprawę, ż« stosunki ;3499, kolej północna 19600. Lwów— C20’ nb/.w- 
O]jałowe najprędzej uzdrowione być mogą przez ̂ ce 3260, koleje aust.ryaclde 5110. kolej polud :© 
powrót do przedwojennych warunków handlu (wa 3220, AJ piny 5460, Berg und HueUon 11975. 
węglem. ] Krupp 1765, Pokiihuette 4747, Pnigeroiss^a

Wątp ć jednak należy, aby po przyłączeniu 12200, Rims 4290, Scoda 3055, Zieleni©w?ki 
do Polski Górnego Śląska, Polska była w po-:5S70. Apollo 7550. Fanto 29600.

M M B E S L A M Ś .

siadaniu tak znacznej ilości węgla że starczy-j Karpaty 19400, Galicy 
loby go na pokrycie całkowitego jej zapotrze-; 18000. Siersza 1290. 
bowania.

Górny Śląsk, jako najważniejsze zagłęb7e 
węglowe Europy środkowej, obciążony został 
w traktatach pokojowych dostawana do kra­
jów, które węgiel górnośląski przeti wojną zu­
żywały i przypuszczalnie .zostanie ustajiowiony 
pian rozdziału węgla górnośląskiego, obowlą- 
zujący niezależne1 od wyn ku plebiscytowego 
na Górnym Śląsku. 0 ile Górny Śląsk przyłą­
czony zostanie do Polski, Polska przyjęte wo­
bec sprzymierzeńców zobowiązania wykona.

Wobec tegti, ż© żądanie rządu polskiego >̂0 
dołączeniu Górnego Śląska będze, aby sam 
Górny Śląsk znajdował się nl© w gorszeni po­
łożeniu pod względem zaopatrzenia w węgid, 
niż obecnie, a możliwie w lepszem, być może, 
że wszelka reglamentacja obrotu węglem dla 
wewnętrznej konsumeyi Góroego Śląska będz e 
mogła być zniesiona, czy jednak to będzie mo­
gło nastąpić dla wszystkich dzielnic Pokki. 
josacas© w  roku bieżącym, jest wą^liwe, i

26920,
Galicyjski
Shodniea

Kraków, ■!. Straszew skiego 2  S, !f? .

(naprzeciw Uniwersytetu) 
Kursa, ieksye, wypuźycslnia

Inforroacy© tak ie lis fow a ie . ^
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e i A R T U R  GRUSZECKI,

POWIEŚĆ.

—  Ja rJ© wierzę w zgodę, —  uśmiechnął ei’? 
EliaJk,—  tutejsi goj© są najzaciaklejszymi antysemitami 
na świeoie, u nieb nawet dz:eoi straszą: żyd cię weźmie, 
i k iecko już nas nienawidzi. Zobaczyli jednak teraz, 
i© my jesteśmy s:4ą i potęgą., że złączeni z Niemcami 
możemy ich zdusić, zgnębić i staną się naseymi nie­
wolnikami, dlatego wyc:ągają do nas rękę i proszą 
o zgodę. Powinniśmy odtrącić tę fałszywą rękę, ale 
my zawsze byliśmy szilaclietm, wspaniałomyślni^ my 
możemy am pozwofóć żyć przy nas zgodnie z nami, jeśli, 
jak mówi Ozjasz, ona dotrzymają naszych warunków.

—  Nu, a co wy myślicie o tym sjoniście na konfe­
rencji? —  spytał rabin. —  Oni go żądają, co zrobić?

—  Rabi, co to jest? —  zawołał surowo Ozjasz; —  
czy chcecie przekupnia albo rzemieślnika wprowadzać 
do tak defókatmegu ?mteresu? My wybienzemy którego 
s naszych morojnów. i każemy mu być sjonistą. Czy 
myślicie, ź© trudno takiego znaleźć?

—  Pjoecież takiego ganeca, nizko urodzonego, jak 
ifldheił Eidmel, nie możemy dopuścić do narady, —  
rzekł stanowczo EKnk.

—  Poco krzyk? Czy ja o tom nio wiem? —  
uśmiechnął się rai>in, —  ale ja wam coś nowiem. Jak 
nasz mofPejne będzie udawał sjonistę, on rosfcante wy­
drukowany w gazetach, i czy wy nie znacie tych wrza­
skliwych kłótniików, sjonistów?  ̂Czy myśfoicte, że oni 
nie rozgłoszą, że to było szachrajstwo? oszuistwo? aloo 
co gorszego? Ja nio wiem, czy to będzie coś pięknego 
(Ba kahałn?

«— Rabi, ja wam coś powiem. W y macie rację, 
skinął Oaiasz głową, —  tinzeba obmyślić coś innego.

—  Nu, dlaczego nao ma być Aren Kliagełe? ■— 
zawołał Ełiak, —  on ma dobrą gębę i ostry język, on 
może się nam przydać, tylko trzeba pouczyć go, że tu 
nie Eerl;n i że my z tymi gojami mamy inteesa.

—  A gdzie on jest? —  spytał rabin.
—  Mój syn Rubin miał niedawno list od niego. 

On objechał Królestwo, był także w Galteji, a teraz 
siedzi w BerMe. Jeśli chcecie, Rubin naprze do niego 
i on zaraz przyjedz e. On może nawet pogadać o tej 
konferencji z naszym komitetem.

—  Poco padać? naco gadać? —  obruszył się 
Ozjasz, —  jeszcze komitet zechce dyktować nam wa­
runki? Ozy my, na miejscu, nie znamy lepaeg stosun­
ków? Czy rre wiemy, co nam potrzeba?

—  Ozjasz ma rację, —  skinął głową raibin, —  Ja 
myślę, że dość nam będzie jednego Klingeie, poco nam 
komitet?

—  Dobrze, ja każę Rubin owi wezwać jego do nas, 
a jaki to interes? mepotrzebuje wiedzieć ani Rubin, ani 
Klingełe. Czy ja nie jestem zgodny?

—  A teraz ja się spytam, —  rzekł irabm, —  jakie 
warunki mają dostać goje?

—  Co za dziwne pytaire? —  uśmieclinął się 
Ozjasz, —  czy my nie widzimy czego nasz luid potrze­
buje? Czy mało skarg wy słuchu iemy każdego dnia? 
Ozy każdy z nas nie zna krzywd, których nam goje 
nie szozędzą i w dzień i w noev?

—  Ja to wiem, —  zawołał rabin, —  ale ja chcę 
wiedzieć, czy nasze warunki mają prowadzić do zgody, 
czy nte? Bo czy każdy weurwn-eilc nie da s:ę postawić na 
sztorc, albo delikatnie położyć na miękkiej kanapie?

—  Rabi jak sądzicie, —  uśmiechnął się Eliak, —  
ezy ta konferencja to interes, czy sobie tatka zabawa?

—  Nu?
—  Jeśli oaia interes, to jeden sprzedaje, a drugi 

kupuje. Goje spytają nas na konferecji, czego my 
chcemy za to, ażeby ona w tym kraju spokojnie żyli,

aby mieli towar i  żywność, ażebyśmy cen nie ślubo­
wali, ażebyśmy asie donosili Niemcom, co oni robią 
i zachowali się neutralnie z Prusakami? My, jako kupcy, 
musimy zażądać wysokiej ceny za towar, ażeby goje 
mieli przyjemność uiatrgo wania . kaSfcu fetnigów. To jest 
nasza meteda i jiasa system handlowy, dlaccego maimy 
od niego odstąpić?

—  Charm debree mówi, —  usnął Ozjasz, —  a ja 
dodam, że my dobrzy kupcy i my zaraz poznamy z miny, 
czy można mieć na goju złoty zysk? ezy srebrny? czy 
też papierowy?... Ja mam teraz ważniejszy interes na 
gło-wie...

—  Nu, jaki? Dlaczego nie macie zrzucić z gło 
wyr — zaśmiał się Eliaśk.

—  Najpierw nam trzeba się dowiedzieć, —  mówił 
OzjasE z powagą, —  kto z gojów będzie na konferencji? 
Jeśli tam będą szowiniści narodowi, to inaczej trzeba 
z nimi targować się, a inaczej z katolikami Iiub socjali­
stami. To jest jeden interes. Co wy na to?

—  Może znajdę takiego, co s'ę dowie o składzie 
konferencji, —  rzekł rabin, —  a jaki druigi interes?

—  Drugi? Ten jest taiki. Jak nas bę&ziie czterech 
i każdy będzie mówił o wszystkich naszych fcraywdacih, 
to te nasze krzywdy i żądania tak się pomięsizaja, że 
niemądre goje zgłupieją do reszty. Taikim twardym 
i ciasnym głowom trzeba wezyr/ko jasno i dobitnie 
wyłożyć, ażeby zrozumieli nasz interes. Ja myślę, ażeby 
każdy z nas wybrał sobie jeden dział naszych krzywd, 
które nam goje wyrządzają, i zażądał icłi usunięcia 
i poprawy gojów na ptnzyazłość, jeśli oni chcą zgody 
z nami Czy ja nie mam racji?

—  A  czy wy kiedy, O/raszu, nre mteliścio raeji? —  
uśmiechnął się Eliaik, —  od czego byłby wasz sławny 
ród, gdybyście nie mieli deDkatnego rozumu do wszyst 
łrogo? Ja jestem kupiec, to ja powiem gojom czego- 
my żądamy w handlu i przemy śle, ale jeśli wy chcecie 
mówić w tym in te redę, ja nawet wolę, bo wy to lepiej 
potraficie.

—  Ja wybieram sobie sprawę trudną, —  westchnął

Ozjasiz, który z wsteczną. przyjenmością wysłucha! słów 
uzoiania Błiaka, —  ale od czego jest moje pochodzenie 
i moja godność prezesa IC&hałai? Ja wybieram sobie ich 
wstrętne i podłe zachowanie się względem naszego nie­
winnego ludu, czy na ulicy, czy na kolejach, czy 
w miejscach publicznych. Powiem im też o tym łajda­
ckim bojkocie i o L :dize, która rujnuje naszych uczci­
wych i pracowitych kupców i przekupniów...

—  Ciężką będ?lec:e mieli pracę, —  rzekł ralrn, —  
ale niikt inny nie powie tego z taką godnością, jak wy,

—  A  wy, rabi, jaki dział bierzecie? —  spytał kilak.
—  Ja będę mówił o naszych żądaniach co do /ró­

wnouprawnienia języka i co do szikół. I  moje żądania 
będą sprawiedFwe, bo ja będę żądał tylko togo, co nam 
się należy wedSug praw bóakich i ludzikach... A co bę­
dzie mówił Kliiiigele, nasz sjonistą? —  ośmfał się rabm.

—  Go? —  zastanowił się Ozjasz, —  niech on po­
wie o naszych żądaniach narodowych i równouprawnić- 
niu w uuzędadi. O to ma, bo on tem wojuje.

Naradia skończyła, snę, a na edchodnem rabin przy­
pomniał Eliaifcowi, ażeby Rnibin nap!sał do Ar ora 
Klingełe.

Mimo listu Kubina nie zjaw:ał się delegat komitetu 
berlińskiego, i Kabał zastanawiał się, kogo wyznaczyć 
ze sjonistów na konferencję, zbliżał się bowiem termie 
rozpoczęcia układów7.

Wtreszoie pttzysizedł list oczekiwany z Berlina i Ruy 
bin wraz z Krygerem stanęli pcwed dworcem, ażeby 
przywitać geścte.

Zobaczywszy Aronu schodzącego po schodach 
z dworca kolei, i Rubin i Klager, wymachując kapeluw 
Bzami, poczęk* go wołać na różn‘e tony. Sfpostnzegł kij 
pjizyi>yły, zbliżył s?ę do na cii i zawołał m  śmiechem}

—  Kupirecht, czy ja wasza kochanka, że do mnisi 
tak piszecie i tak witacie?

—  Co ja mam robić, jak wszyscy chcą waa wł* 
dzreć? Cky to (moja wina? —  ssili razem w kierunki/ 
miasta.

(Ołnff dalwy nastąpi).

Vr II/3301/17/1-:j
W y r o k .

1) Joel BItmtenstock, ur. w roku 18G5 w l i ­
man owej, izraelita, żonaty, kupiec towarów 
Mawatnyeh w Myślenicach syn Salki i BreimlT, 
guekarauy. 2) Abracham Zuckcnnann, ur. w r. 
1872 w Działoszycach, izraelita, żonaty, kupiec 
towarów galanteryjnych, syn Józefa Chajma i 
W tli, skazani zostali za występek z § 23, 3 ces. 
rozp. z 24/3 1917 L. 131 Dz p. p. na karę ści­
słego aresztu po 6 tygodni, obostrzonego jednem 
twardem łożem w ciągu kary oraz na grzywnę 
dodatkową w kwocie ad 1) 60.000 kor., którą 
na wypadek meściągaJnęścfr zamteniono na 

' areszt przez 300 dni, zaś ad 2) na 21.000 kor. 
zam enioną w razie nieściągalności na 300 dni 
aresztu, oraz w myśl § 889 p k. na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego.

Sąd okręgowy karny Senat IL
Kraków, dnia 5 maja 1919 r,

Vr li/3003/19/14
Wyrok.

odkób Izaak Landan, lat 46 liczący, rodem 
z Dukli, wyzn. niojiesz., żonaty, syn Leiby 1 
Wity, nauczyciel prywatny, zam. w Krakowie  ̂
skazany został za występek z § 23 L. 4 ces. 
rozp. z 24/3 1917 L. 131 Dz. p. p. na k*rę ści­
słego aresztu przez 3 tygodnie, obostrzonego 
jednem twardem łożem w ciągu kary, a w myśl 
§ 389 p k. na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego.

Sąd okręgowy kam y Senat U .
Kraków^ dnia 15 kwietnia 1920 r. 21 i

Fabryka wagonów L. Zieleniewski
w  S an o ku  

zakupi zaraz kilkaset m etró w  sześciennych

d o s a Ł r  śwlerkowych» J ^ w y c h ,
i j  p/ -  sosnowych, nadających się 

do robót w agonow ych, oraz

200 b r u s ó w  d ę b o w y c h
85 mm. grube, 8 m. długie, 230 mm. szerokie.
Łaskawe zgłoszenia pisemne skierowywać należy 
do Dyrekcyi Fabryki, która zapoda wymiary 1 ilość 

potrzebnych desek. 208

K . S U L IK O W S K IE G O
Kraków, ul. Grodzka L. 68 paka

.^kołdry do w ypraw  ślubnych.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z fowoua trudności przewozowych oraz hraku 

wagonów
najwyższy czas zamawiać obecnie

pod zasiewy wiosenne i Je ienne z braku in­
nych nawozów by tako we na czasie otrzymać,
B A 1 N 1 T , S O L E  P O T A S O W E

wysoko procentowe, 48
= =  m v s  N A W O Z O W Y  =====

tmrdzo eknteczny nawóz, nadający się pod 
wszystkie uprawy i do każdej gleby.
Dostarcza tyłka caławapawa posyłki kailcga caiaska

H A T E 2 Y M Y  B U D O W L A N E :
wa na, c ment, gi>s murarski i sztukaterski, 

dachówka esbestowa „ASBiT* i b p. 
wszystka tylko w ładunkach całowagcnowych.
Hnk tzjns h o tk il łymcłe i \m r̂ sicna cẑ cic
z szybką dosłaeą pakca proiokcłowsna firma:

1 A N  I 2 C D U C H
F^rtttfra spnedrż oraz skisł nasisa i mwmów ntorznych, 
s y rd c c , K y n e k  2 2 , ob ok  k o ść . la r .

S K Ł A D  *  HAKÓW. 1
N A S I O N  Z . M l i  l i i i  FASNOWA17 |

o a  ju& R3-skfadzl@ n z l lz iy & r jz ł i  |  
SaNoSc^cCi I

Ytrciną od kan anki pastewne

NASIONA
Prosimy żądsć cennika na rok 1921.

ORAZ
WSZELKIE

FOŁNE, 
W arzy w n e  
K latowe.

| ul. Sławkowska L. 16, 3 piętro |
-ustitcestszegz ssasws

|  |  „%tW8raia i składnica tiMorów"
-  Spółka z ogran . tdpov/.

ZwAiipiia w’ąkszą ilD̂ ć g&t?wycb

» s | i
ą v;fcśeś:!:Ssgo y.-yróju i cp/zidajs póki zspaa 

^ r starczy po najniższych canaDh ?. mianswicła: 
uijrżnr3 m r̂jnarkoite cd 4/OG fd 

6558 *

ł « asa3 «M łHKaaŁT-? nrsrm *j m *t

lo k  założenia 1880. Rok założenia 1SSS.

Intrsiigatsritia P. Repetowskiegs
Kraków, ul. dw. Tomasza 32.

Vyksscit vsuikił asćsiisii v ikm nłrshgittniwi g&byi,
Csay znlarkowzas.______SS6______ C<aiy anii«jk«waDO.

^ la B f iS W tM s s a  -^^^aaaoaaou kji
“  n N*|pow«kłnleJ.«# apoważnlone n
8 Biuro Ogłoszeń w Krakowie
S  Władysława I l o p s k i e g o
j~  przy ni. Zwierzynieckiej 22.
g Dom spsdycyjny posieda własno magazyny na a&łed 
S  mebli. Przaeóz mebli w kawio oraz kohją, autami 
■ l wksnemi końm! pa przystępnych c?nach. Biura ple- 
i  kałowa ia poseda własne tablica do la ien a fjuka- 
jj tów, jak równieł generalna ageneya przy pośrednictwie 
U Dd2iei8nia pcż ĉzek pienięłnyoh porhotizęcych z za- 
B  ktodów przemysłowych i kredytowych, &rorządz»nia I 

tłimoczeiua cgłcszsA 1 rafclsm wykonuje w "krótkiej 
B  drodze. Biuro to prowadzane jest p arwjzorzjjdnemi 
B siłami kanMaryjnemi w sposób czysto hand:o*7 , po- 
®  nleważ w;eś;icisl firmy jest rut rowsnym kupoem wo 
19 wszystkich dzisłâ  h bandicwych.— (•% odporisiz? na 
B  zamieszczane cgłoszonia oświadczam, źn s biurem 
p  Jana Kopskiego n.e ntŁin sic wspólin^o). ivj ^
**<3'HBTMta*****.t

Tanis Obiady.
*  .  oraz wszelkie !80 

K.-.srjaj’ snSynerskSc,
Turbinyf M ciory jwicts

„P » is t “  Lw3W.8ai6fei8i

OtoS-3^ Z 3  €iań 
m  Mte.  2:919

esiaurasji, Sienna 6.

F a b n r ! A M B
1 .  A M B I  -  maszyny w ą t m ®  do w ^ u  d acM w ek

Epokowy wynaiszDh w dziedzinie fabrykacyi pokryó dachowych.

2. ANBI - fmmy i
(System z nader poja^ynesym sposobem ubljsnla
m«teryełu. „ftiRbi-URsa w11 Jos2 ta^siyKi cd  budowy *  saslcsowa- 
nfeia cegieł B wszędzie da się przyrządził.

3. A U B I  -  r o l n i c z e  91
M łyn v d o  w5eCsj“.!a  koss I m ąk i, k o s ia rk i, m łyn k i d o  czyszcze­
n ia  zboża, lafccksiTR ie, b ro n v , p ra sy  d o  ew ® ców  i bu raków * 

ttnysifó :?SZ3 fabrykaty fcęią w t!ija cikslp !nł 33 w M nk  m:t3wi,-)B3 i v pełap iscka deaiDasłrowzas.
S  Biiisze szczegóły po«ia się jeszcze do publicznej w iaiom ości. S

A M R l * W e r k e  A b t  ! ! /X  4 ®  B e r l in  J o h a n n i s t h i i .

Polskie Tow. Zjednoczonych Krawcdw w  Krakowie
(pó lka a ograulczcną od po w.

otwarło z dniesn 7. listopada £920 r. 2920

SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ
Podejmuje się wszefcich d o s ła w  w zakres krawiectwa wchodzących jako to:

®
®© przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7 ,1. p.
©
© i  .....................................................
® i prywatnej, u b r a ń  ro tso tft lc źy cb  dla asakładów pór^ 

niczycb i Ł p. n b ra fa  c y w i ln y c h  męskich i damakieb

©
©
©
©
©  W  W  (o) (o) ftO (o] fol fo) (° )  Co) fo) Co) (<0 W  W  (o) Co) C<0 C<C W  W  60 C«D W  Co} (o) ftO W  (o) W  W  C«0 W

M a n d n r ó w  dla Annlł. Policyi Pańatwowej, Kolei, Poczty, 
Służby uniweisyteekiej, bankowej, tramwaiowej, gminne]

dla Konaujeiw. Kółek rolniczych, kooperatyw, Kapców łtp. 
S n l i łe n  d la  d n c b o w n y c h  klaeztorów męskich i ień- 
akich, a l.o U l w s z e lk ie j  o d z ie ż y  dla Zakładów nau­
kowych jnęeklch i żeńskich.

Przyjmuje również pojedyncze zamówienia rryw atn e  mes' Je, damskie i dziecięce od najskromniejszych
do najwykwintniejszych.

Towarzystwo utrudnia sity robocze pierwszorzędne czem daje rękojmę solidnego 1 punktualnego wykonania 
licząc przy tem ceny o ftO<>/a a l łn e  od cen targowych.

dla P. T. Kopsów i Kółek rolniczych!
towary sezo- «fcM»tki,pSesSy, WaRzna, poń- \

}. t , gsechaf, skarcę SI? 3, koiu^s^r, i 
nugaagaaagBaMagn 08W0 ZIITjSWS. spednite, ubrsrsfe.

i  Patery a zimowe, barchany, flands, cajgt, p%ćteia <2%gg| 
kolorowe i białe, obuwie, skćrę na podeszwy

p o le c a  p o  c-anacfc m \

nirtowni „WRZOS"
2i3£ł̂

E2̂ g.jS»SiTCSStaffŁSBB«a

cSBNk. fa r h ft t t f& n ia  vsu!kku nluls wfery:Mwi |  naw. j R lw w ifailia Kjtfellszyili do ajgntóavciL
O la  czyszczenia chemicznega 

n odparowywania
odnaw iania dywanów, chodników, portyer it. p. 
p ran ia  bielizn? sztyw nej, plisow ania w edług  

każdego żądań go wzoru polecają ci;

Zakłady „TĘCZA" w Krakowie

Ż E )ó s Ł U € » A  P O L S K A  S .  A .  w  K r a k o w i e ,

W dniu 23, k  m. o godzłnie 4-a| po p ł̂udiria odhęd/io się w sali |  
FdałopoJskfei-o Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, pfacSzCiepańskl 0.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
akcyonaryuszy Spółki Akcyjnej Żegluga Peiska S. A. w Krakowie

s następującym porządkiem dzlemsyiat
1) Sprawozdanie Dyrekcji.
2) Wniosek Dvrekcji o podwyższenie kapitału akc^/j- 

nego o Mp. 50,000.300—  przez .emisję 71.429 sztuk skeji po 
nom. wart. Mkp. 700*—  oraz upoważnienie Rady Nadzor­
czej do ustalenia warunków emisyjnych.

3) Wuiosek o zmianę statutu (§ 2, 8, 14,16, 30 i 38).
4) Wniosek o upoważnienie Dyrekcji do zawarcia układu 

z jednym z pokrewnych Towarzystw żeglugowych.

sow. 
n ma

— Leg tymacja Ełaiyó może wy łącznio osobie w niej wymionionej', lab lot r.ilciycio wyknza- 
pełnomocnikoTvi. ł^rnwo głosowania na Walncm Zgromadzenia możo fcv<: wykonycanc ^  

pm z  każdotri akęjonarjTisaa. Mb tak te i przez pełnomocnika bez względn na to, c y ten jest'akcjo- 
narjnszeni, Inb nio. — Kobiety wykonają prawo głosowaeda albo osoMćcie, £?bo pra-z ewycli n.at- 
żonko w, jako o:btvrowych zarządców ich majątka bez osobistego pełnomcenMtw.i, aJbo przez in- "  
nych pełnomocników; osoby będące prd kuratelą lob opieką i osoby prawne pr-iOK swycb nsławo- 
wych, względnie statutowych zastępców bez osobnego pełnomocnictwa — Każdemu akcjo!!arjoezowi 

^wolno dla wszystkich przysłagojącyeh mu głosów ustalić tylko jednego pełnomocnika. 207

K o m ia ir ó ® !
W  S3-©2HE5?i!3

Tow. z o. p., u !. Skarbow a 22, poleca wyroby swoje znane 7  r . y -  j 
borowej jakości, w mniejszych par ty ach i wagonami w  keczkach j

i butelkach. *27o8!
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